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Kamienie żółciowe 
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątrobaje2t filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości: bóle artretycz.ne, .wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, nifsmak w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają st.arość. Racjonafo.ą, zgodn,ą, z .naturą ku· 
racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet­
nie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości, artretyźmie mają zastosowanie zioła „Chqlekinaza" 
H Niemojewskiego Broszury bezpłatnl'· wysyłt1. labor. fiz. ehem. 
„Choleki~aza" H. NiemojewskieQo, Wars~awa, Nowy - Ś~iat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 

• •• 
ISZDBDll 

Wybitni przewódcy ilci.ekaiq do •• rancJ• 
PKR'Yż. Wedle informacji 

prasowych w Hiszpanii republi 
Wskiej w głównych centrach 
t. j. w Madrycie, Walencji i Bar 
celonie wzmógł sit bardzo terror 
politycmr :wywołany grozt sy• 
taatji WOJskowej. 

naporem wojslt narodowych 
schronił się do Francji, skąd po 
wrócił do Barcelony. 
Według pogłosek aresztow.i• 

ny został również w Barcelonie 
płk. Guarner, któremu poleco• 
no obront przełtczy d'Aran i 
który ostatnio przekroczył rów 
nici granict francusk~. 

brak jest całkowicie amun!cii ł prze'kro~yć ~ani~.ę francuską .. 

1 

kującą, .nie c~c~c. mas~ 
żywności goni resztkami sił, to Dowodca arnu1 narodowe) otoczone] dywiz11 1 pragnie •Wł 
też spodziewają się, iż albo się gen. Solchag, operujący na tym taktyką zmusić czerwonych do 
podda, albo btdzie usiłowała odcinku przyjął taktykę wycze poddania się. · 

Szciegó~ ostrościł w re• 
presjacli odznaczać się ina guber 
nator qrwilny Madrytu Osspria 
1 polecmia którego dokonano 
lbnych areutowań. 

Szwajcaria żąda neutralności 
Coraz cqściej posa tyui majo 

miejsce wypadki chronienia •ię 
wybitnych działaczy Republiki 
Hiszpańskiej na terytorium Iran 
cuskie. 

bo nie chce woinr z sąsiadami 
' Z Barcelony donoszą o roz• 

*ielaniu t>łk. Garcia, któremu 
fZł~ batceloński. polecił ohront 
odcinka na wzgorzu Do Bonai„ 
sua w Pirenejach i który pod 

BERN. Rząd szwajcarski prze in. obaj sąsiedzi Szwajcarii, WY" łoby Szwajcarit na kroki wo­
słał do sekretariatu Ligi Nato" stąpili z Ligi Narodów, która jenne ze strony danego państwa. 
dów mernoriał w sprawie neu" miast stać sic; uniwersalną. jesz- W konsekwencji, zachowu-

Jeden z przew6dc6w his%pań 
skiej partii socjalistyc%nej i by„ 
ły minister Obrony Narodowej 
Prleto przybył do Perpingan 
z Wł swą rodzinł, slqd następ 
nie 'Udał alt do Paryża. 

tralności Szwajcarii. sze bardziej osłabła. jąc całkowitą , gotowość popiera 
Memoriał zwraca uwag~, ie Wobec takiej wyjątkowej SV" nia Ligi Narodów we wst.yst„ 

-2111MY IOLONIJ! 

lr61 'Jlrq. VI-Ir na 
*•••llonrm meczu 

od chwili przystąpienia Szwaj„ tuacji Szwajcaria zostaje zmusio kich sprawach, nie naraiajł" 
earli do Ligi Narodów sytuacja na do zrewidowania swego sta„ cycłi na szwank jej stanowisk4, 
uległa gł~bokim zmianom. nowiska, aby nie być zmuszoną jako państwa neutraln!!JfO, 

Pakt Ligi .11ie znalazł %.<lsłOSO" do d-Otrzymanfa zobowi~ań u„ Szwajcaria. doma~ &ił! ab Jet 
wania w niektórych nadzwyczaj gowych, wysoce dla niej nieł,ez integralna neutralność została 
doniosłych wypadkach, wyścig piecznych, jako to stosowanie uznana przez Lłgt Narod6w I 
zbrojeń przybrał olbrzymie roz• sankcji gospodarczych prze ·~iw• aby %ostała uzgodniona~ posta 
miary, zaś szereg mocarstw, m. ko innym państwom, co narazi nowieniami paktu Ligi. 

· Prieto odmówił wszelkich wy 
jaśnień ~ 

LONDYN. Król Jerzy VI i 
l~.000 wid%6w e~otjonowało 
~ w sobotł na stadionie W em­
bley na meciu o puchar Angli. 
Mea miał przebieg dramatycz• 
Dy. Dokładne sprawozdanie po­
dajemy w dodćltku sportowym 
Dl str. 7,ej. 

Nad granicą hiszpa6sk<1 w-Pi 
renejach władze francuskie ocze 
kuj4 z godziny na godzint prze 
kroOzenia granicy francuskiej 
przez cześć dywizji czerwonej 
Hiszpanii, która w liczbie 6 tys. 
ludzi jest całkowicie otoczona 
przez odd%iały narodowe mit" 
dzy przeł~czą D'Aran a szczy" 

Anglia nie chce dat poirczki 
iednak gotowa iest finansować zapasr woienne 

tem de Vanasque. 
Czerwona dywizja, 

LONDYN. Mimo zacieśnie• 
nia współpracy wojskQwej bry" 

kt6rei tyjsko•francuskiej ministrowie 

I Maja w WarszaWie 
ntlnąl nao9ól spokojnie 

ł:licdzielny obchód pierwszo„ porządku publicznego. l nifestanci rozesill sit spokoj„ 
!UJOwy w Warszawie, zwycza„ Pierws%y meldunek o :dikwi• nie. 
łC1!1 doroc%1lym, ro~począł si~ dowaniu iI?-cyd~ntu nad~zedł z Niespodziewanie około godzi 
J~ .w rannych godzinach. Na Al. J erozohmsk1ch. Do idłcego ny 1-ej pp. lunął huraganowy 
DUCJ~cach, wyznaczonych zbió" pochodu PPS. CKW. usiłowa„ deszcz, a po chwili znów spadł 
~ JUZ c;>d świtu gromadzili ła dostać sit ~rupa „Falangi". grad. Trwało to około pół go„ 
się ro~otnic:y pod swymi sztan" Natychmiast jednak interwenio dziny. 
dirami. wała policja i porządek został Wreszcie uka:ało sił słońce. 

Poroda rankiem dopisała, a przywrócony. Pochody ruszyły w drog~. Nad 
o~oło południa słońce silnie do W dzielnicy żydowskiej po• głowami mani' ef stantów unosił 
P&tkało. chód Poalej Sjonu został zakłó sie las sztandarów. 
~ śródmieściu ruc~ niedziel" eony pnez rzucenie dwóch pe• W ~odzinach poobiednicq od 

~1· Jak zwykle duży. Tramwa„ tard. Sprawców nie %dolano ~ były si~ liczne akademie. · 
JC w myśl zarządzeń, nie wyru„ trzymać, Lekkie rany odniosły Lieczebność pochodów była 
szyły na miasto. Zwiększył si~ dwie osoby. I tym razem dzit" nast~pująca: · 
Przez to ruch aut i doroiek. ki energicznej akcji policji, nie PPS. CKW. 9.000 osób, PPS 

Po ulicach krąiyły liczne pa doszło do iadnych zajść. Frakcja 5.000, Bund 3.000, Poa" 
trole p~licyjne, pilnie bac:ząc: na Trasa pochodu Poalej Sjonu lej Sjon Prawica i Lewica 3.000, 
\nlclk1e przejawy zakłócenia została %nacznie skrócona i ina ZZZ. 600, NPS. ~OO. 

Ziemia drir w Anatolii 
, Ludność obDzuie pod namiotami 

STAMEUL. Silne wstrząsy gu najsilniei dotkniętym klęską, I W okręgach nawiedzonych 
P_Ochiemnt dają .si~ w dalnzym wynoszą: 6700 domów - 4000 trz~sieniem ziemi utr%ymuje się 
'lUU od~zuwać i to nawet w uległo całkowitemu zniszczeniu. bardzo zła pogoda, '. stwarzając 2th okr~r:ach Ąn~tolii •. które W bliiszei okolicy od Spicen ui~b.ezpieczeńst.wo . epi~emii 
ldotycpczas szczę~hwte uniknęły trum 6000 domów jest poważ• v1sr~d lu~nośc1, obozu1ąc~1 pod 

~~ki. . · nic uszkodzonych. nam1otan11, dost~rczonymi przez 
, Wsm4s'· podziemne wywo* Czerwony Kr%yz. 
iaiy panik~ w okr~gu Adarta i o Pracownicy zatrudnieni w S%ybka pomoc ludności jest 
k.olicy. w·edług sprawozdania przedsięhu·rstwach public%• 'tym bard·T.iei konieczna, że o„ 
Zloionego prze% ministra spr. nych i prywatnych zaofiarowali kręgi, w których miało miejsce 
Wtwl). w parlamencie, straty spo 2 procen'; od swych wynagro" trzęsienie ziemi, zamieszkane 
erodowane przez trzęsienie zie-1 dzeń miesięcznych na rzecz pu„ były przez ludność wyjątkowo 
~ w osutnich dniach w okrę• mocy dla ofiar katastrofy. ubogC}o 

francuscy, którzy odbywali w 1 mych warunkach co poprzednio 
Londynie rokowania z prem\c• to znaczy pod stosowny zasł.lw. 
rem Chamberlainem i lordem Ha Emitowanie pożyczki na rynku 
lifaxem, doznali pewnego rozcza londyńskim umano rzekomo za 
rowania o ile chodzi o sotowcłć rzecz nieaktualq. 
rządu brytyjskiego udzielenia Powyższe stanowisko mi3r0• 
Francji pożyczki. dajnych rzeczników skarbu i.>ty 

W czasie dwudniowego po„ tyjskiego nie dotyczy omawia„ 
bytu w Londynie minist~r nych między ministrami bryłyj 
Spraw Zagranicznych Bonnet, skimi, a francuskimi planów e„ 
występując do pewnego stopnia wentualnego finansowania przez 
jako były minister finansów w w. Brytanii zakupów podj~"' 
roli rzecznika obecnego minist!a tych przez Francję w pa6stwach 
Finansów March~ndeaux, son• basenu naddunajskiego celem 
dowal opini~ kanclerza Skarbu stworzenia we Francji zapas6\v , 
sir Simona i gubernatora Ban• pszenicy, nafty, benzyny i...., 
ku Anglii Mon tagu Normana, 6 czy istniejł szanse uzyskania r w. 
przez Francję większej pożyczki Te plany wchodziłyby w ra11 
emitowanej na rynku angielskim my specjalnych zarząd%eń r.o­
Rząd brytyjski wyraził rz~kCJ niecznych do wykonania hrytvj 

mo gotowość udzielenia l!·rancii bsko„fran,cuskie~o programµ , ~. , 
pożyczld jedynie na tych aa• rony. 

Nalot bombowców na·· Barcelane 
Na .ulicac;h padło 24 zablttch i 40 rannych 

BARCELONA. SamolotY. Rządowe samoloty myśliwskie • 
gen. Franco bombardowały i artyleria pneciwlotnic%a udai 
wczoraj o godz. 8,50 przedmieś• remniłf bolilbardowanie miasta 
cia Barcelony. jednak samoloty 8en. Franco ' 

. Ofiarą bombardowania padło zrzuciły kilka· bomb na mieisco.i 
24 zabitych i około ·40 rannych. wości okoliczn~. gdzie· padło o• 

Drugi nalot nastąpił o g. 11.10 kołó 15 zabitych i 20 ranny~h. ' 

Pierwsi dziennikarze w munduracli 
towarzrszrt beda Hitlerowi ~·- Rzrmu · . · 

BERLIN. Dziennikarze to• ' nieć będ.z:1e odznaka w kształcie 
warzyszący kanclerzowi Hitle" tarczy z literami RKK (Reichs• 
rowi w 1ego podróży do Rzy• kulturkarr.mer), na czapce umie 
mu ukazą się po raz pierwszy szczena będzie odznaka partyj, 
w specjalr:ie dla nich stworzo„ na. 
nych mundurach. I W ciągu dnia dziennikarze o 
Mundur ten, podobny do mun bowiązani bę_dą 'nosić długie Ilu 

duru lotniczego, jest koloru sza ty, zaś wieczorem obowiązywat 
ro~niebieskiego,. na piersi wid- będą dłułrie spodnie. 

poleca: Skład 



Kalendarz dnia 
PONIEDZIALEK 

Zygmunta b. m.. 
Anaatazego. 

Słowiański: Wito. 
mira. 

Słońca wsch. ł.S, 
zach. 19,2. 

Kalęłyca "9Ch. 
5,28, zach. 22,l. 

1068. Bolesław 'Sm.lały wkracza do Ki 
je>Wa. 

lMS. Potydta pod Wrzdnlł. koniec 
powstania. 

• a a 
mi11dzy znakamitę . powieściopisarką 
wiczówną, a szefem · O. z. N., gen. 

W sobotę odbyło się w War dokonała wyboru komisji-mat• 
szawic posiedzenie koła parła• k:. która opracowała listę osób, 
mentamego O. Z. N., na któ- mających wejść do Rady drogą 
rym byli obecni: p. gen. S. kooptacji. 
Skwarczyński i sen. Dąbrowski. •*• 

i wobec tego proszę o skreślc:1 
nie mnie z listy czlonl<ów Raciy 
Naczelnej O. Z. N. 

(-) Maria Rodziewicz. 

naruszało. 
Pozwalam sobie wyrazić na.­

dzieję, że rozwój prac O. Z. N. 
skłoni Pani'! w przyszłości do 
zmiany zajętego stanowiska. 

Przed rozpoczęciem obrad za Na ręce szefa O. Z. N., gen. 
brał głos pos. Dudziński, któ• St. Skwarczyńskiego, p. Maria 

około ry odczytał deklarację ustępu• Rodziewiczówna nadesłała pi-
jących członków. smo następującej treści: 

1915. Wielka ltl~ka Rosjan pod Gor• 
licami: 

Ciekawe władomo&d: 
W Afryce francuskiej jest 

1.500 P&laków. 

Na pismo' to, szef O. Z. N. 
wystosował do p. M. Rodziewi 
czówny odpowiedź następuje}~ 
cą: 

Z glębol<im poważaniem 
( - ) Stanis?aw Skwarczyński, 

gen. bryg. 
· Rady praktyc:mes 

Bieliznę przyżółconit żelazkiem, gdy 
włókna µ.ie są naruszone, potrzeć wo 
dą :r. boraksem i zaraz. to miejsce wy• 
prasować do suchości. 

W aasie dalszych obrad wy Wielmożny Panie Generale! 
kluczono z posiedzenia sen. L. Przyppminaj<1c warunki, ktc 11 

Kozłowskiego, który w prze• re piJsławilam, zapisujć!c się na 

Wielmożna PaniT 
Z przykrości<! przyjmuję cio 

wiadomości rezygnację Pani z 
Rady Naczelnej O. Z. N. czlo1&ka O. Z. N., a mianowicie: 

mówieniu swym wystąpił z sze 1) praca w zasadach katolii:• 
regiem zarzutów. ki·:b. i narodowych, 2) kompie~ 

Gen. Skwarczy6ski w dłuż• tna bezpartyjność, J) służba bez 
szym przemówieniu podkreślił, interesowna i ofiarna dla Ojcz;-• 

dorzucasz c e g i eł k I iż O.Z.N. stoi niewzruszenie na zny. !I). poczucie honoru, wyma 
stanowisku dckclaracji lutowej. ganCP od każdego i wszystldc:1. 

d O .b Ud OWY OŚ W I a ł J Zebrani uchwalili :z kolei wysłn 5) loj;ilność wobec obowic1zków 

Kupując nalepki 
3-cio majowe 

Zmuszony jestem stwierdzić, 
że motywy przytoczone przez 
Panią . są dla .. mnie zrozu= 
miale. Nie widzę bowiem Żaa• 
nej sprzeczności między składem 
Rady Ną.czelnej O. Z. N. a wy 
mienionymi przez Pani<1 5 za~a 
dami, którym i ja na równi z P cl 

ni11 ·hołduję. Nie widzę również, 
by tępieitie przeze mnie warchol 
stwa w ,czymkolwi.ek zasady te 

li Wesoły „ 
. Kącik 

111------11 

Remont 
polskiej na KRESACH I ni~ ~~pesz do P. Marsz. Piłsud~ potrzeb kraju - z żalem w~dzę. 

skieJ i P. Prezydenta R.P. I ze składu Rady Naczelne] O. 
Poza tym w dniu wczorai, Z. N. oraz ostatnich wypadków, 

Tłumaczenie snów s:zym Rada Naczelna .o. z. N. że warunki te nie są spel1.uo_ne 

Do najcięższych przejść ży:: 
ciowych należy śmierć bliskiej 
osoby, choroba i r.emont miesz~ 
kania. 

Pierwsze dwa nieszczęścia 
można jeszcze jako tako prze„ 

w~~f~!uIW~~oz ni'!'~~n'! I g r o d J z a m o r d e r s· I w a ' ~i~:~~n\i.r~~b;!~~i~~:. r~~k~~! osobę .. Sp.ełni się życzenie. Otrzyma • rym się pamięta przez długie la 
Pani pieniądz:.c. Numeru sny Pani Die 

ws;.az:zTALA ZE ZŁOTEJ. Poma Tajemnice organizacji ruchu terrorvstvczneg,a w Palestv~•e , ta. Pan M}chał ~ostan?wił od~e-.= 
Pani AJidrzeja. • • " . • • 1 __ • • . b k" h . montowac swo3e mieszkanko, · 

P. ULKA :P. Otrzyma Pani upom.i• Pa1estyńistki koresponldent nych o tym „Niemro ·Podczas Jze w. Wlę-M>~osci. 3:'fa s ~c ws~ złOżone z jednego pokoju i 
nek. szwaijcairskiej gazety „Basler wojny światowej ':"'alczył o~ na pair_iu1e ~ez.robocie ~ skra1~ nę:: przedpokoju. . , 
PĄCZ~ Przykrość nłeoc:ekiwa• Nachrichten" pod'aie ciekawe fron~e palesityński:n. prz~ciwko dza. ~.g;itatorzy terrorysto": :la:: ł Zjawił się malarz, ~g~dzi~ si~ 

na ~~HANA C. Mętayma w dane. o zakulisowych wpl~aich Anglikom, ~· 1?<> W~}rue mies~ chę<:aJ' ich do . ws~ępowaitlla. w? co do ceny, ustawił dral;imę i ku . 
mundurze myśli o Pani. wywieranych na terroirys~ow ~ W Bagda4izie ~ D~u, gd~~e sz~e;gt b~~· ofwu.1.ąc 5 fu?tow belki, kazał powyr_iosić .mebl~ 

P. LUSIA K. Blondynka fest Pani rabskich. W kaiwiarniadi airaib" nauczył się airahskiego i nawią- miesięczme i wysokie prerme za do przedpokoju wziął zaliczkę l 
życzliwa. Rozrywka czeka Panią. Los skich w Gazie, Jaffie i Dżeninie zał }~on~t z wyb~tnymi osob.i" zabicie kaid.ei:}o. ~nglika lub oświadczył: ' • 
się do .Pani uśmiechnie. Spełnią si~ wszy1Slłikie rozmowy obracaj'A się stQ.1?ciam1 airabskllnl. G~y w Pa- ?Yda. Dla w;esnialk_ow .sum~ ta _w poniedziałek roboty me 
mCZARNA ROZA P. Mą! nie :r.dra. w:okół os~by „.Ni~ca:·. Nili:~ go lestynie rozpoczęły się r?Zru"' Jie~t. olbrz~ majątki~ I z zaczynam, bo to feralny dzień. 
dza PanL List nadeidzie lub papier u. me zna, nikt rue Wte kim on Jest chy! J?~ybył tam 1 ł?r~ ud!zi":ł w mteJ~a W!SltępuJą w szeregi terro Jutro zacznę. . 
rzęd<?wY-;, Otrzyma.Pani pleniąd:tc. - i .skąd pochodzi, mimo to wokół W?Jll1C ~artyzanckieJ· Wkroh:e rys.tow. Rzeczywiście nazajutrz pr:zy„ 
OdW1edz1 Panią miła· oso11a. . mego powstała legeruda, malują- %3Ją~ wybi~ stam.~o, został szedł, zdarł ze ~cian stare tape" 

P. ~~ KA~ZTELANKA. Będ:ticl ca boheterskie życie i śmierć te• bowiem mianowany „szefetl) ty i wziąwszy Jeszcze parę :zło" 
radośc ~kiwa~a. Wyd~tekk go łali·emniczego rudzoziemca. s:ztaibu" wśród aTaibskic~ l;and ·.tych poleciał po. farbę. 
dJ~k'! • . Rozmo~~i z~Lsk.ra:~b~ n~ Dziennika?-"Zowi s:wajcairskie- terr~cznych. przy d~odcy Wrócił dopiero nc:stępneg!> 
Smutek ·chwilo:wv. mu udało się zebrac rueco da'! terrorystow, szeiku Atty11. dnia. Ustawił wygodnie drabi" 
------------------------·- Arabso/ t~rr~ry;ści, wś~ód ~t<i nę i, zapewniając pa!la Mi~?,ała, rych „Nienue-_c. oeszył ~ię ~el· że teraz „piorunem się zrobi p_o 

ką populamoscrą, strzegli go giak -tawił nogę na pierwszym stop~ 
oka w głovvie. Przygotowali dla ' uu. 
niego posiłki na sposób ~ _ Zimno tu, psiakosć! -
pejski, otoczyli jego osobę lia" mruknał. 

go przed niebez.piec;eństwem. - WYSTĄWĘ LOTNICZĄ -.1 ' 

t'J„~· _..!,_} .! • ~ 
~~ cu;a~. PUDER 
ttJ.~, oo 

.~~POTU APJ<OWALSKI . ną strarią i podczas walk strzegli ZGŁOSZENIA NA KRAJOWĄ I Skoczę na dół żeby się roz 

Mimo to --...tczas walk toczą~· Już niespełna półtora miesiąca cza• grzlac. b" ł poko1'u żeby ---!llDIClllB_____________________ _ pvu su. dzjeli. nas od terminu otwarcia naj wy 1eE? z . A' „,„, __ ,,„„„„„ __ ...,„,„„„,..,,_„~,.., cych się ltlitdzy Dżeninem a Jor większej w Polsce imprezy prop;igan• żnów wrócić naza3utrz. naza" 

Na·:. malej wokandzie ••• 
danem, podczas których z.ginęło dowo • lotniczej: Krajowej Wystawy jutrz to samo ... 
ponad 60 arabów, padł ró>'V'nil'~ Lotniczej we !-~owie. • . · A tymczasem rodzina ~,ana 
szeik Attyj"a i Jkgo ,pz..ef ~~ Jeszcze mrueJ czasu dzieli nas od M" h ł 'ł katusze Miesz" terminu zgłaszania udziału w Krajo• i~ a a zno~i a · . 

Ko ·eta zmienna. jest 
bu". wej Wystawie Lotniczej. który uply• kah w wąskim przedpo~OJU;. -

W d.atszym ciągu swego arty.. wa w dniu 10.go maja bidąct_go ro• Miejsca na rozstawienie łozek 
kułu szwajcarski dziennikarz ku.. Napływ ~stawców jest bardzo nie było. Pan Michał z Żoną sy$ 
b . • • dl b · ~ du:zy, ale ponxeważ przypuszczalnie .ał f' d · · 1 kowa ? 1asma acz~go all"ćli scy wte. nie wszyscy zainteresow.:ani ob;zyma.li J.'l . na sza 1_e, a zieci ,u o _ ~ 

smacy wstę"P'Ul1ą· do bam,d terrQ<I · „Karty zgłos;eń", informujące 0 wa• ły się wewnątrz szafy. Gała ~o~ 
rystycz.nych r bi.orą ud.ział w runkach ·uczestnictwa w Krajowej Wv dzina miala obolałe kości. Na~ · . 
wałkach„ Tiumaczy się to tym,, stawii: Lotniczej, ~odajemy je poniżej domiar złego, pani Michałowej · 

.czvli: „on. oila i· ten 1rzeci11 

rA. E.) - Dlaczego jesteś pan 
· taki ztńarnviony, panie Salamcń 
czyk? - pytał Fiszel Kanarek 
swego towarzysza. 

- Ach! - westchnćll pan Sa 
lamończyk, powłócząc ociężale 
nogami. - Może za głośno wzdy 
cham wśród nocnej ciszy, ale to 
.Goldb.erga z Łodzi, wstrzć!snęlo 
inn<1 n~dzwyczajnie' i do głębi. 

- Goldberga z Łodzi? Jakie 
.Ueszczęście? 

- Żona mu uciekla. ''~ 
- Hm, rzeczywiście nienczę 

kle. Jak się to stało? 
- Sam nie wiem. Powiadam 

panu, ie jestem całkiem rozbity 
po tym wypadku; Ni stćld ni z 
owąd7 Jak grom z jasnego nie= 
.ba? 

- Doprawdy, 'dziwne rzeczy 
bywają. Ale cóż? Wypadki che 
dzf po ludziach. Zdarza się. 

- Ach, ja tego nie przeżyję. 
- Dlaczego, panie Salamoń" 

ayk7 Zbyt nerwowy pan jes 
steśl Jak się można tak przej„ 
mować? że Goldbergowi ucie• 
kla żona, to pan się martwisz? 

Pan Salamończyk oparł się o 
latarnię i zapłakał. 

- Co pan mówisz! Czy pan 
sobie zdajesz sprawę, co to za 
Jłieszczeście?. · Towarzyszka życia 

mu udeklal , 
- Zdaję sobie sprawef1, :Ale 

pan nie płacz, panie Salamoń" 
czykl Jak można mieć takie 
miękkie serce? To co, że Gold:1 
bergowi uciekła żona? To niech 
Goldberg placzel 

- Nie mogę! - lkal pan Sa 
lamończyk. - Taki wypadek ..• 
Się chyba zabiję! 

- Wypluj pan to slowo! 
Czyś pan zwariował? Poco się 
masz pan zabijać? Że Goldber" 
gowi żona uciekła?. 

- Tak .•• 

•------------·· w zwięzłym skrócie. I . .1 · · k do wody i Stoiska 5ł zasadnicz!) be:z:płatp.e, sm o się, ze s acze ··· 

RAP.IQ . obowiązuje tylko niewidka oJ>łata za spadła z szafy. . 
.uczestnictwo . w Wystawie. Zgłos:i;e• Rodzina chudła z dma na 
n!e 11~iału. w Krajowej Wystawie Lot dzień i stawała się coraz bledsza. 

WARSZAWA I (RASZYN)~ mczeJ nalezy przesyłać pod adresem: W · . ojciec po 
PONIEDZIAŁEK, 2.V. 19~ r. Okręg Wojewódzki L. O. P. P., reszc_ic z~ozp~czony . . . 

6,15 „Kiedy ranpe" 6,20 Qimnasty• Lwów, ulica Podlesk!egi:> 1, najpóź• stanowił dzialac. Zwolnił się na 
ka. 6,40 Muzyka 7.00 Dziennik poran niej do ·dnia lO•go maja.1938 r. Wo• parę· dni z biura, wlazł na dra• 
ny 7,15 Muzyka (płyty) 8.00 Audycja dę, gaz, prąd, telefon I· dodatkowe b' ; sam wział się do malo..,va 
dla szk<ił , 8.lO -:- ·11,15 Przerwa. 11,1' światło elektryczne otrzymują Wy• ~~ę . - . · . · 
Audycja dla szkół. 11,40 Od warszta stawcy na zamówienie, skierowane do ni.a. 
tu do warsztatu: W składzie materia Komitetu Krajowej Wystawy Lotni• Przy tej robocie_ zastał . go 
łów -budowlanych. 11,57 Sygnał cza• czci po cenie kosztów własnych. mistrz pędzla, który Jńk zwykle 
su. 12,0J Audycja południowa. 13.00. ·wystawcom pnysługuje prawo ul• wpadł, żeby sprawdzić, czy dra 
- 15,JO Przerwa. 15,30 Wiadomości gowego przewozµ eksponatów na ko• 
gospodarcze. 15,45 .:z pieśni" po kra• lejach w wysokości 75% od opłat-y bina dobrze stoi. 

- Ale dlaczego?! 
- N o, bo ona ze mnil 

iu". 16,15 ,Wesoła lekcia„ - audycja taryfy. Pf:yznana ulga będzie reali• - Co jest? - ryknął wściek 
słowno•muzVc:zna. 16,50 Pogadanka: zowana w ten sposób, iż przewóz ek9 le na widok pracującego pana 
aktualna, 17.00 Cieszyn i Sląsk Cie• ponatów na Wystawę odbywał się bę Michała. _ Konkurencję mi 
szyński • felieton. Fl,15 Recital śpie• dzie w zastosowaniu ulgi 50%, zaś pan robis.z? z1· eżdżaJ· pan z dra ude" waczy. 17.50 Pogadanka sportowa. przewóz powrotny z Wystawy bez• 
18,10 Melodie Straussa. 18,30 Program płatnie. Transport eksponatów ze sta biny. . . . . kła! na jutro. 18,35 Audycja dla wsi. 19.00 cji przeznaczenia Personkówka załat• - Ivlieszkame Jest moJe i mo 

Powyźsz:, dramatyczn:, scenę Audycja żołnierska. 19,30 Dyskutuj. wia przedsiębiorstwo transportowe C . gę robić co mi się podoba1 -
obserwował z pewne]· odległości my. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Hartwig, które objęło biuro transpnr M' h ł 

Koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik towe Krajowei Wystawy Lotniczej. bronił się pan ic a · . 
posterunkowy. Nie mogć!c zo:1 wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna, Staraniem. Kom:tetu Kra]owei Wy• - Mieszkanie iest pańskie, 
rientować się, dlaczego pan Sa" 21.00 Koncert wieczorny. 21,50 No• stawy Lotniczej ukaże się pamiątko• ale fach mój l Chleb mi pan bę~ 
lamończyk płacze, nostanowił na wości literackie we wydawnictwo pod tytułem „Ki:a• dziesz zabierał? Niedoczekanie1 
wszelki wypadek obu panów WARSZAWA Il (Mokotów) jowa Wystawa Lotnicza", Lwów 1958, I b . t • · l 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). w którym umieszczonv będzie spis o urzony mais er sciągną 
przyaresztować. 14.00 Parę informacji. 14.05 Program . wystawców Krajowej Wystawy Lom· pana Michała z drabiny i wlazł 

Aresztowani nie chcieli jed• na jutro. 14.10 Koncert solistów. 15.00 czej. Wszyscy Wystawcy korzystać na nią sam. Ale po chwili zesko 
nak za żadne skarby iść do ko Stare i rzadkie drzewa w Warszawie. mogą z ogłoszeń . w ty'm wydawni• czył z powrotem. 
misariatu i stawiali władzy roz ·- reportaż. 15,15 Wiadomości ~por• dwie za uiszczeniem odpowiedniej _ PóJ._dę _ oświackzył _ na 

. , . • , towe. 15.20 Muzyka salonowa. 16,15 . opłaty. 
paczhwy opor. Poniewaz zas O• - 18.QO . ~ormy i redzaje twórczoś,,:i Ponieważ . katalog Wystawy ·iuż chwilkę, żeby się rozgrzać. Za~ 
pieranie się władzy jest karalne, wielkich kompozytorów. 19:00 Muzy• w~ótce oddany zos!a!lie do druku, raz wrócę. Ale, żebyś pan tu nic 
przeto Sć!d Grodzki skazał pa.:' ka lek~a (płyty). 19,55 Życie kultural więc '!"szyscy wyst~W1:'J~C!• we V!łai:~ nie ruszał, bo się zdenerwuję. i • S l • k · K k ne stolicy. 20.00 - 22.00 Przerwa. nym interesie powinni 1uz w dniach now a amonczy a 1 anar a 22.00 Reportaż. 22,15 Fragmenty :z o• najbliższych . zarezer~ować sobi~ może bvć źle. 
na dwa tygodnie aresztu. oer. 23 ,15 - 24.ÓO Płytv. - miejsce: ' . Napoleon SiJdek. 



Nr. 123. m.. !. 

f drowie obywatela poteg~ państwa H~;~~~~~ 
Polska wprowadzi publ;iczną służb• zdrowia czątku wojny. Do komisariatu 

~ przyprowadzono pana. kt61y ao 
Żadne państwo, choćby roz• wiem istnieje jui i tak cały ue dł i usuwaniu nieczystości, usta zując, ie miast wykonywać te stał aresztowany za robienie ja-

1 po~o jak najrozleglejszy• reg ustaw, nakładających na sa wę o zwalczaniu jaglicy oraz u• wszystkie zadania w różnych kicM tajemniczych notatek na 
mi terenami. jak najliczniejsq montd obowi4zki z zakresu staw.; o nadzorze nad iywno• rozpros~onych placówkach i u• ulicy. 
ludnością i nawet nieograniczo• zdrowia pubłictntgo, ie wynue ścią. rzędach, lepiej jest stworzyć je- i'1'%y wylegitymowaniu U... 

nymi środkami finansowymi. nimy chociażby tylko zasadni" Nowy projekt ustawy o pu dną placówkę - ośrodek zdro" towanego okazało się, ii taj~ 
nie ostoi się w walce o niezawi" czą ustaw.; sanitarnł, usławł o blicznej służbie zdrowia wpro• wia, która zdoła z powodzeniem niczym panem był we własnej 
dy byt, jeżeli obywatele jeg.:> :walc:aniu chorób zaka%nych, wadza zatem raczej duży ład do sprostać tym wszystkim zada• osobie Gabriel d•Annumio. 
nic będą zdrowi. ustawc o zaopatcywaniu w wo"• tego zespołu przepisów, wyka" niom. Przeprosimy, ukłony. Poeta IO' 
żołnierz w okresie wojny, stał uwolniony niezwłocznie. 

:b~~ro:;.jl:r!~ciiY~~lo~!rt~ Pod SZCZil' lkam1· samochodu \V;~ię'1!:~a~'dr::;;::ta ~ jeict: nic cechuje go zdrowie n- cy~nego, który dokonał aresZtot 
iyczne i psychiczne. Toteż tro wania. · 
ska o zdrowie obywateli jest dl~ - Nic miła historia. Przy. 
ka~go państwa .zaga~~icnie~ znalazł śmierć m lody budowniCZ:J' puszczam jednak, że pan Posłt.1 
po~awowym, ntemntcJ waz„ Dowal z nim z całą uprzejfno-
nym, niż inne, uznane już za W sobotę o godz. H na sław• przyczyny wywrócił sit;. Gra~ wiadomiono natychmiast policję ścią. · 
najważniejsze. nym zakręcie śmierci pod Wila" bowski został wyrzucony z sa" oraz Pogotowie Ratunkowe. - Oczywiście, pn:eciri wiet· 

Jeśli chodzi o Polskę, · to w nowem na szosie w Alei Sobie" mochodu i . upad.ając, uderzył Przybyły lekarz stwierdził u Gra działem kto to jest-
cbwili obecnej ludność jej miast skiego '.W)'dan,:i się tragiczpy głową o asfalt. Kolega jego nie bowskiego pęknięcie podstawy - Po cóż więc go pan 1P19f 
ma na ogół zapewnioną pewną wypadek samochodowy. odniósł żadnych obrażeń. Wy" czaszki oraz zdarcie skóry z gło wadzał tutaj? 
opiekę zdrowotną; natomiast Władysław Grahowśki, lat dostał się on z rozbitego auta i wy i nieprzytomnego po opatrun - Po pierwsze, ah_y uwolnit 
wieś polska jest prawie zupeł- 33, hudownic:y, zamics%kały pośpieszył z pomocą Grabow~ ku, przewiózł do szpitala Dz. Je go od tłumu, a po drugie... tD 
nie tej opieki pozbawiona. Nic pny ul. Harcerskiej 2 w Wari skiemu. Na pomoc również po„ zus, gdzie w kilka minut zmarł. sprawa osobista.„ 
mówiąc już 0 Kresach Wschod szawie, wybrał się wraz ze śpieszyli przejeżdżający w tym Na samochodzie został zerwa - Osobista? 
nich, n1:ret na Pomorzu mamy swym kolegą własnym autem, momencie automobiliści. ny błotnik oraz reflektor i wgnie - A tak„. Ra,% dyiurow;a. 
okolice,\.pozbawione zupełnie ja marki „Skoda" na przejażdżkę dony bok karoserii. Policja łem w teatrze i musiałem jego 
kichkolwiek ośrodków zdrowia, do Wilanowa. Auto 'prowadził I Grabowskiego, który leżał w wszczęła doch'odzenie, celem U# I sztuki wysłuchać do ko6ca. 
a do najbliższego lekana lud.. Grabowski. W drodze powrot- kałuży krwi z rozbitą czaszką, stalenia przyczyny tragicznego Przyzna pan, że miałem prawe 
ność tych okolic musi jechać nie nej samochód z nitustalonej przeniesiono na bok szosy. Po• wypadku. do zemsty.„ 
ru kilkanaście kilometrów. ---------------------• n;:u-~_,_ _________ ml!ll __ llCm _____ , ___ _ 

Ale jui wręcz tragicznł kon" 
sekwencją braku placówek zdro 
wotnych jest, że dosłownie w 
odległości kilkudziesięciu kilo­
metrów od stolicy spotyka sił 
bard:o wiele przypadków koł" 
tuna, gruźlica zaś szerzy sic w 

Zbrojna interwencja Francji w· Hiszpanii 
miała b1c. sprowokowana przez czerwonego ambasadora 

sposób zatrważający. PARYŻ. Na ła,mach „Le 
Musimy więc wszyscy pamie T etnps" toc:~y sic od 3 dni o" 

lać o tym, że stan zdrowia lud.. s~ pole~ka między znanym 
ności wiejskiej wy,naga jak naj pubJic)'śtą i historykiem p Jac 
rychl~jszego roztoczenia nad nią ques nardoux i b. ministrem 
opieki lekarskiej i chociaihy Spraw Za111raniczoych Paul -
nam przyszło „stanąć na gło- Boncourem. 
wie" - musimy to uobić w P. Bardoux w jednym z prze 
sposób jak najbardziej racjo• mówień 5Wydi postawił pod a" 
nalny, a równoaeśnie najtań- dresem p. Paul-Bonc:oura sze„ 
szy, ho pieni.;dzy mamy mało. ftł , zanutVw co dó jęgo stanp 

wiadc:a, że bynajmniej nie os" 
karża am ministra, ani rządu o 
powzięcie tego rodzaju posta• 
nowień, mimo to że iródła, któ 
re uważa za miarodajne, ma in• 
fqnnację, że dn. 16 marca amba 
sador czerwonej Hiszpanii za­
komunikował rządowi francus• 
kiemu, iż na wybrzeżu hiszpań 
skim wylądowało 30 do 40 tys 
Żółnierzy niemieckich. 

Na podstawie tych informa~ 
cji, zakomunikowanych oficjał 
nie czynnikom francuskim 
przez ambasadora hiszpańskie• 

go, funkqonariusze francuskie" domość ta przeniknt;ła do liDi 
go Ministerstwa Spraw Zagra luarów parlamentarnych i lc.61 
nicznych przygotowali projekt, dyplomatyr.:znych, wywołultc 
zalecający wysłanie 3 dywizji głębokie poruszenie. Nasqpiła 
francuski-:h do Katalonii w ce• nawet inte1wencja ze strony po 
lu czasowego okupowania tery słów op::>zycyjnych u prezesa 
torium katalońskiego. Herriota i min. Paul-Boncoun. 

Bardoux stwierdza, że w roz Bardoux twierdzi dalej. ii 
mowie ł<!lefonicznej , jaką od• gdy informacje te doszły do am 
był z min. Paul•Boncourem, mi basady sowieckiej, interwenio­
nister potwierdził mu, iż istot~ wał sam ambasador. Wresicie 
nie takie informacje urzędowe Bardoux przyznaje, że minister 
otrzymał i że podobne plany zo Paul Boncour, a przede ws:yst­
stały mu przedstawione. . kim gen. Gamelin projektf ta 
Bardo~x podkreśla, że wia" od1'%ucili. 

Duiym w tym kierunku kro- wislta ,w spraw.le hjszpaiiskiej. 
kiem naprzód jest przygotowa„ Paul•Boncour w liście, ogło• 
ny pnez Ministerstwo Opiaki sionym n~ la~aeh „T emps„ o• 
Społeqnei projekt ustawy o 1"U świadczył, ie iwtócił sił do mi 
blianej służbie zdrowia. Proj~kt ~istra Sprawiedliwości z i•da" 

=r.:r-:Jt~°t-t=: ~?:E~~~l~i?:~ Sieł szpiegowska cod re anu 
wprowadzenie na całym obsza• Ow4 infonnaCJł fałszywł. jak 
rze hplitej podziału powiatów twierdzi Paut„Boncour, jest po W •• RSblUCJ.8Ch pan· SIWOWUCb •• pruwatnucb 
na okt~gi sanitarne z osadzc- głoska, jakoby istniał za cza" • • • 
niem w każdym okręgu lekarza sów jego uncdowania projekt BUKARESZT. Dzienniki o~ 
i l'OWieneniem mu kierownic.. wysłania do hiupanii trzech głaszaj4 nową listę materiału, ze 
twa ośrodków zdrowia. dywizji armii francuskiej. branego w śledztwie przeciwko 

Z czasem można bt;dzie te Pogłoski te po raz pierwsey b. przy"Wódcom „Żelaznej gwar 
sit~ zag~cić przez tworzenie zostały wydrukowane na łaA dii„. 
stanowisk lekarzy gminnych i mach tyl".O<h\ik~ ,,Aux Ecou- W czasie rewizji w mieszka· 
zakładanie ośrodków zdrowia tes", który podał ił w formie niach przewódców zdołano usta 
w każdej gminie. Poza tym u• sensacyjnej, oskarżając am.ba- lić, że Codreanu organizowd 
sława przewiduje współudzia~ sadc sowieckł we Francji, ie sieć szpiegowską wewnątrz itv 
w pracy nad podniesieniem sta prnd$tawilą, Pąul Boncourowi riytucji państwowych, jak rów• 
Dll zdrówia ludności wsi pol• sf ałsiowane info.nnacjc 0 rze" nici i w wielu przedsiębiors 
s~ei czynnika obyw"telskiego, komym nłoien1u pnez oddzia stwa~h prywatnych. 
clziałajłcego w postaci rad i ko ły m~nlicckie i włowc Iotnis" Stwierdzono, ie odbywały się 
misyj :drowia. ka wojskowego na pogratiiczu zebrania informatorów Codre• 
. Projekt ten podobno spotkał pirenejskint z Francją. anu, w ~zasie których udzielał 

stc z dość ostrym sprzeciwem ze Tygoduik oskarżał jedn<>ł on im wskazówek co do pracy 
~ny niektórych ciynników, a cieśnie ntin. Paul-Boncoura, ie w tetenie. 
m1tdzy innymi i ze strony samo na· podstawie ty~h fałszywych Informatorzy, którzy nie wy• 
rządu terytorialnego, motywuj<} informącyj :z:athterzał interwe" konywali poleceń swego szefa, 
ceg~ swoje stanowisko tym, ie niować w wojnie domowej w uznawani byli za zdrajców. Na• 
Pr?iektowana ustawa o publi.:z Hiszpanii. tomiast ci, którzy skrupulatnie 
ne1 służbie zdrowia nałoiy s;e• Palll„Bonc:our kategorycznie wypełniali rozkazy i dostarczali 
reg nowych obowiązków na pła iaprzcc:ył tego rodzaju pogłos żądanych informacji Codreanu, 
ców~i samorz~dowe, których kom, pą:i:ywajłG je zmyślony" kwalifikowani byli jako dobrzy 
hudicty są i tak już więcej. n::Z: mi i fak~vwymt. Rumuni. 
'tftgtłacyjne. Bardoux w liście swym, za~ 4 1n~ormatorzy pracowali w s:i:e. 
. Otóż wydaje się nam, że obicie mJeszciorwm nastłpnic rów• regu instytucji publicznych m. 

g, te są niezbyt słuszne, bo" nież na tamach „T emps", oś, in. w pre{ektt.trze policji, w szta 

------------------; ------- hic generalnym, w szeregu 

Ucieczka 36 malD ze statku ~~iit~=d~cli';,~:!r~1~: 
kłórv rozbił Się 0 skał• Systematyczna akcja szpic• 

6 . 6 gowska, prowadzona przez b 
. MONTREAL. W Halifak, Nieznany sprawca otworzył Zelazną gwardię w instytuqach 

ste lłydarzył si~ niezwykły wy~ klatki i małpv rozbiegły s~ę po wojskowych, jak np. w sztabie, 
aadek ucieczki 36 małp z pokla~ mieście. Zmobilizowana policja w fabrykach broni, w fabry# 
u
8
statku ,City of Salisbury". idołała schwytać zaledwie 8 kach s:: molotów, or2z na kole~ 
łatek wiózł transport egzo„ małp. iach żd ~~„.,,.h . w tr..,mwajac.h 

tycznych zwierząt i ptaków cło Statek odpłynął do Bostonu. bt•k;rcs- •--' += eh i t d. jest zu• 
~kańskich ogrodów zoolo" W pobliżu Bostonu we mgle i.1a pełnie r:ezrozumi1 ła. 
Jlc:nych. Podczas dezynfekcji tek wpadł na skałę i rozbił się., J edroczcśnie dzienniki ogla• 
lłatku gazami, klatki z małpami Cały ładunek statku zatonflł. la szają listę info:rr'1atorów, znale~ 
'1stawi.ono na nabrzeże nortu. łoge uratowano. · zioną przez władze w czasie re" 

wizji, dokonanej w „Zielonym 
domu", głównej siedzibie org~ 
nizacji. 

Odbitki fotograficzne iakie 
się ukazały na łamach dzienni„ 
ków, opatrzone Sł podpisem, 
stwierdzającym ich autenty.;z„ 
ność przez siostrę b. szefa „że„ 

laznej gwardii„ Codreantt -
Zilińskiego, niejakł Silwi~ GiUf 
rescu. 

Dokumenty te n0$%ł r6wniei 
podpisy własne informatorów. 
którzy przyznali sic do stawia­
nych im zarzutów. 

4 gloduiącvch wieźniów zmarłe 
Strajki ogarniają całą Palest~n• 

. JEROZOLIMA. - Czterech nym, rozszerzaj4 sit w miutacll 
więźniów obozu koncentracyjne północnej Palestyny. 
go, którzy od szeregu dni trwa• 
li w strajku głodowym, zmarło 

Strajki protestacyjne, w zwią• 
zku z sytuacją, jaka się wytwo" 
rzyła w obozie koncentracyj„ 

Obecnie po zgonie killc.u straj 
kujących istnieje obawa. ie 
strajki protestacyjne obe.imt ca­
łą arabską czt;ść Palestyny. 

Cenne wykopaliska w Żerkowie 
z wieku przed Chrystus am 

W Żerkowie, powiatu jaro• 
cińskiego, wykopali miejscowi 
rolnicy w ziemi 19 bransolet że 
laznych, 2 nagolenniki i 2 sie• 
kie1ki żelazne. 

Wykopaliska pochodzą we• 
dług orzeczenia profesora pre• 

historii na Uniwersytecie Po­
znańskim, dr. Kostrzewski_go i 
3 lub 4~go wieku przed Chry­
stusem z epoki żelaznej. 

Wykopaliska przekazano dria 
łowi prehistorycznemu Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu. 

Zaostrzenie blokady w Chinach 
prz z nowego dowódc~ floty J~ poilskleJ 
TOKIO. Dowódcą floty ja- nie blokady wybrzeiy Chin w 

pońskiej na wodach chiń~kich stosunku do statków chińslcic.1t. 
został mianowanv admirał o:-
kawa na miej sce · adm. Hasega„ Nominacja adm. Oikawa .-
wa. ważana jest za zapowiedi priy-
Obejmując cfc 1wództwo, adm. śpieszenia działań wojennyćh w 

Oikawa za po"' i ,.Jział zaostr:v I Chinac~ 
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Z.KAMIRSKA 

W pewnej chwili Józek powiedział, że musi 
odejść i zostawił nas samych. Siedzieliśmy w milcze• 

/: 'i1iu parę minut. On widocznie nie wiedział, co ma mó" 
wić, a ja tym bardziej. 

··· ; · , ·W końcu powiedział : 
- Pani musi być bardzo młodziutka. Chyba nie 

ma pani jeszcze osiemnastu lat. 
._. ~„ · Rzeczywiście wyglądałam' bardzo młodo, szcze„ 
gÓlnie w tej sukni. Wyglądałam nawet tak młodo, że 
raz służący w hotelu spytał się mnie o Józka, jako mo• 

·'jego· ojca, chociaż Józek nie wyglądał wcale staro. 
- O , ja mam już skończone dwadzieścia! - od„ 

pawićdziałam. · 

do. 
Nr. 123. 

ten rumieniący się chłopczyk może się oświadczyć 
o moją rękę I Musiałabym mu powiedzieć praw~ę, kim 
jestem, jaka jestem I Wahałam się, czy czasem me odło 
żyć tej wycieczki, powiedzieć mu, że nie możemy je• 
chać, odwl~c to wszyntko. 

A jednak pojechałam. 
Jakoś ośmielił się trochę przy nas, przyzwyczaił 

się pewnie przez te kilka dni do naszego towarzystwa, 
więcej mówił i mniej się cze~wienił. Kiedy dowie• 
dział się, że Józek poszedł mby do dentysty, był na 
prawdę strapiony. 

- Cieszyłem się, że odbędziemy tę wycieczJ<ę -
powiedział. - Pogota taka piękna! Tyle kwiatów te• 
raz kwitnie. A może przynajmniej przejedziemy się 
niedaleko. 

Przystałam chętnie . . : · - To ja jestem starszy od pani o sześć lat -
. powiedział i zaczerwienił się znów. 

Aż mi było dziwno, jak taki mężczyzna, który 
ma dwadzieścia sześć lat, może się tak czerwienić za 
hyle słowem. W dodatku słyszałam, że Francuzi, to 
tacy .rozpustnicy i zepsuci ludzie 1 

chwycona. Pojechaliś.my piękną drogą wzdłuż morza , 
do granicy włoskiej i z powrotem. 

Pan Karol miał duży, piękny samochód. J~chało 
się w nim cudownie. Siedzenia mięciutkie, wyścieła" 
ne drogim pluszem. Niewiadomo było, co podziwiać: 
samochód, czy to, co było widać przez okna samo• 
chodu. 

Pojechaliśmy więc we dwoje. . 
Tera z . już był znacznie śmielszy i mówił więc ei. 

Pamiętał, że j·a niebardzo wszystko rozumiem, więc 
mówił powoli i co chwila pytał, czy rozumiem. 

Naturalnie nie łatwo mi było rozmawiać i musia" 
łam się ·czasem namyślić porządnie, zanim zadałam ja„ 
kie pytanie panu Karolowi, a czasem i zrezygnowałam 
z. powiedzenie czegoś, czego nie umilam wypowie" 
dzieć. 

Zapytałam go jednak: 

Siedzieliśmy we troje razem. Pan Karol kulił się 
jak mógł, by mnie było ·wygodnie, a Józek rozpierał 
się, jakby on był właścicielem tego samochodu. 

Opowiadał mi, że wychował się w szkole bardzo 
surowej, potem był przez pewien czas chory i prze• 
bywał ciągle w towarzystwie ojca, który woził go do 
miejscowości leczniczych. Nie miał dosyć zdrowia, 
żeby kształcić się w wyższej uczelni, ale studiował co 
chciał w domu. Ma zresztą taki majątek, że zabezpie• 
cza mu dostatnie Życie. Ale nie znajduje przyjemności 
w tym, żeby nic nie robić. Od śmierci ojca wiele po• 
dróżował z dziadkiem, który właściwie nie jest jego 
dziadkiem, tylko przyjacielem ojca. Ale człowiek te11 

- Czy pan jest sam w Monte Carlo? 
- O nie! Z dziadkiem, ale dziadek jest bardzo 

Po tej wycieczce pnyszła następna i jeszcze je„ 
dna. 

stary i siedzi tylko w ogrodzie. Mnie się trochę nudzi, 
. : .wię-c· przychodzę tutaj . Wolałbym jednak spędzać 
.tzas inaczei. 

- Jak? 

Kiedy pan Karol zaprosił nas na cz~artą, Józek 
powiedział do mnie: 

- Teraz ty pojedziesz z tym chłopysiem sama. 
Powiesz mu, że mnie ząb rozbolał i musiałem pójść 
do dentysty. Skołuj mu głowę, jak się patrzy. Zale.ży 
mi na tym. 

. jest chory .i zniedołężniały. Dla niego musiał przyje• 
chać na Riwierę i tu pozostanie aż do wiosny. Potem 

- Tu są bardzo ładne okolice. Zwiedziłem je 
wyjadą w góry. . 

· " już, · ale chętnie odbyłbym jeszcze parę wycieczek. 
Wolałbym. poj'echać w towarzystwie. Jestem tu już 
dwa tygodnie, ale nie mam towarzsytwa: Jestem 
z północnej Francji i nie mam tu znajomości. Byłbym 
bardzo szczęśliwy (tu znów bardzo się zaczerwienił), 
gdyby państwo przyjęli moje zaproszenie odbycia 
jakiej wycieczki wspólnie. 

- Co właściwie będziesz miał :z: tego, jeśli się 
spodobam temu · chłopcu? Nie rozumiem, jaki masz 

- Nie można j-ednak tak spędzić całego Życia -
powiedział. - Chciałbym bardzo czym się zająć, 
czymś pożytecznym, ale na razie nie mam czym. 

- Jeśli pan ,ma taki duży majątek, to pan musi 
nad nim czuwać! - powiedziałam. 

w tym cel? Co ty chcesz zrobić? . 
- To nie twoja rzecz 1 Powiedziałem ci, żebyś 

robiła, jak ci każę i nie zawracaj mi głowy. - O, nad tym czuwają starzy pracownicy ojca, 
Wszystko idzie dobrze i nie mam co robić. Chyba 
bym im tylko przeszkadzał. Na to mam jeszcze czas. 
·Wszyscy przyjaciele ojca każą mi teraz poznawać lu­
dzi i iyci~. ie by potem wiedzieć, jak postępował .. Mo• 
Że to słusznie. Mnie jednak ludzie niebardzo ciągną. 
Nie umiem i nie mam o czym mówić z obycmi ludźmi. 

. . To wszystko, cośmy zdążyli powiedzieć sobie 
ptze'Z czas dłuższy. Wrócił Józek i rozmowa zaraz 
potoczyła się żywiej . Od razu ułożyli wycieczkę na 
dzień następny. 

Nie podobało mi się to wszystko. Towarzystwo 
te_go chłopca sprawiało mi przyjemność. Widziałam, 
że podobam mu się, a i-to przecież jest p~y.jemne dla 
każdej kobiety. . . . . .. " 

·· Pożegnaliśmy się z rumieniącym się chłopcem 
i poszliśmy do hotelu. 

Wycieczka ta odbyła się. Byłam nią bardzo za-

- I czym się to wszystko skończy? - zadawa" 
łam sobie pytanie, na które. nie umiałam dać odpo" 
wiedzi. . . 

Pnecież nawet mi w głowic nie powstała myśl, ie 

- Przecież my jesteśmy obcy i w dodatku ew 
dzoziemcy, a pan :z: nami rozmawia. 

eeeeee~eeeee~eeeeee~"84M tem zbornym szpiegów rosyj„ 
skich. Tajemnice szpiegostwa 

. w sidłach szantażu 
Tc oto pytania nie dawały 

spokoju majorowi Ronge. Mu" 
siał porozumieć się z kimś w 
tej niezwykłej sprawie. Ale z 
kim? Kto może przewidzieć, ja­
kie rewelacje wyjdą na jaw w 

'I toku dalszego dochodzenia? -
Kto może przewidzieć, jakie 

11'e~eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee"84Mee~ei straszne niespodzianki czekają 
wywiad austriacki? 

. Sensacyjna afera pułkownika Redia 

· · ' Maior Ronge doszedł do wniosku, 
ie odbiorcą listów na poste restante 
był istgtnie Redl. 

63. 
- Czy jest pan tego pew• 

· .11y?- -- zapytał majora Ronge 
komendant poFcji. - Czy jest 
tQ . rzeczywiście charakter pisma 
pułkownika Redia? 

- Ten, który składał podpis, 
starał się nawet zmienić nieco 

. c.}µrakter '· pisma, ale ponieważ 
: robił -to w pośpiechu, nie udało 

mu. si~ to. Poznaję charakter pis 
ma pułkownika Redla. 

--., Z. tego Wynika, że moi agenci 
nie pomylili się - zauważył 
Geier~·-

- Mam takie wrażenie. Zre• 
sztą sprawdzę to dokładniej w 
biurze, posiadam bowiem do 
swego rozporządzenia kilku gra 
fologów. · 

Obaj opuścili gmach poczty i 
skierowali się do biura majora 

, Ronge. Po drodze Range zapy• 
:.._s.. . 
la.I. -

- Jakie polecania wy.dał pan 
swoim agentom? 

- Poleciłem im nie spuszczać 
: oczu pułkownika Redła„. 

- Dobrze pan zrobił.„ - o'l~ 
parł Ronge, popadając w zadu" 
m~. 

Po przybyciu do biura przej~ 
rzał - papiery pisane przez Redla. 
Na razie nie chciał nikomu dać 

· do porównania tych papierów z 
.charakterem t>isma odbiorcy li" 

stów na poczcie. Podejrzenie bo 
wiem było tak straszne, że nale 
żało na razie trzymać wszystko 
w tajemnicy. · 

Major Ronge nerwowo prze„ 
glądał szereg papierów, które pi 
sal Redl i porównywał je z kar" 
teczką. Co za wielkie podobień" 
stwol Oto naprzykład „p". Ta~ 
kie „p" pisał Redl, a „r" były 
do siebie podobne, jak dwie 
krople wody. 

Ronge przerzucił wszystk;e 
papiery, które pisał Redl. A pa~ 
pierów tych nie brakło w biu::1 
rach wywiadu austriackiego. -­
Oto leżą przed nim „W skazów„ 
ki, jak należy zwalczać szpiego" 
stwo w kraju i za granicą", pi~ 
sane przez Redla. Oto leży ory" 
ginał cyrkularza pisanego przez 
szefa austriackiego wywiadu. 

Twarz majora Ronge była na" 
chmurzona. Nie ulegało już o• 
hecnie dla niego wątpliwości, że 
tajemniczym odbiorcą czterna~ 
stu tysięcy koron był pułkow" 
nik Redl!, 

Kto mu przysłał tak wielką 
sumę pieniędzy? Z jakich powo 
dów? Dlaczego Redl kazał przy 
słać sobie pieniądze w tak dziw 
ny sposób? Kto to przesvła pi~s 
niądze na poste restante? Jaką 
korespondencję prowadzi pan 
pułkownik Redl z miastem po~ 
granicznym Eydkuhnen, które 
jest znane z te20, że jest punk• 

Major Ronge doszedł w koń" 
cu do wniosku, że przede wszy„ 
stkim należy zawiadomić na:• 
czelnika biura ewidencji, von 
Urbańskiego •. który miał prawo 
przeprowadzać dyscyplinarne 
dochodzenia przeciwko wyż„ 
szym urzędnikom. · 

·Ronge zatelefonował więc do 
von Urbańskiego. · 

- Czy pułkownik Urbański 
jest w .domu? Tu mówi major 
Ronge. 

- Jestem priy telefonie. 
- Czy mógłbym się :z: panem 

zobaczyć w sprawie niecierpią• 
cej zwłoki? 

- Czy jest to aż tak pilne, pa 
nie majorze? Teraz mam gości. 

- Bardzo pilne. Jutro może 
już być za późno. 

- Czy· nie może mi pan tele• 
fonicznie zakomunikować ó co 
idzie? 

- Nie, jest to bardzo poważ~ 
na sprawa. Muszę z p~em oso• 
biście się zobaczyć. 

- W takim razie możeby pan 
mnie odwiedził. 

WYROK 
A tymczasem agenci stali 

zrozpaczeni na rogu ulicy, za 
którą znikł Redl. Redła nie 
było widać, a tu jeden z agen" 
tów, który telefonował do ko• 
mendanta policji, ' otrzymał od 
niego rozkaz, aby nie spuszcza, 
no z oka pułkownika. 

,, „ 

- Gdzi~ on się mógł po• 
d:iać? Może ukrył się w gma• 
chu starej giełdy, który ma trzy 
wyjścia? - zapytał jeden z a~ 
gentów • 

·Agenci weszli do gmachu sta• 
rej giełdy, przeszukali wszyst• 
kie zakamarki, obeszli wszyst• 
kie · wyjścia i zapytali dozorcę, 
którefł opisali wygląd Redla, 
czy nie· widział takiego mężczyz 
ny. 

- Nie, nic widziałem - od• 
parł dozroca. 

Agenci znów wybiegli na uli 
cę i obejp;eli się na , wszystkie 
strony, ale pułkownika Redła 
nie dostrzegli. 

Czy ' ueiekł, gdy stwierdził, że 
jest śledzony? Agenci byli terilz 
przekonani, że pułkownik Redl 
ma coś na sumieniu. Gdyby bo~ 
wiem nie poc:r.uwał się do winy, 
nie ukrywałby się przed nimi. 
A poza tym dlaczego zbladł, 
gdy wkładał scyzoryk do futc• 
rału? . 

- Nie pomogą nam żadne 
wymówki. Musimy za wszelką 
cenę odnaleźć pułkownika Re• 
dla - oświadczył jeden z agen 
tów. · · 

Agenci ruszyli przed siebie, 
wchodzili do każdej restauracji, 
do każdęj cukierni, uważnie 
przyglądając się gościom, ale 
Redia nigdzie nie było. 

W pewnej chwili mijając pa. 
saż, ujrzeli nagle, jak Redl wy• 
chodzi stamtąd szybkim kro• 
kiem, rozglądając się na wszyst 
kie strony. Ale zaraz zawrócił 
~ wszedł z powrotem do pasa• 
zu. 
Zauważył bowiem obu agen• 

tów i sądząc, że oni go nie spo• 
strzegli, ukrył się tam z powro• 
tem. Rozumiał, że agenci nie 
spuszczą go z oka. Z tego wzgl~ 

(Dalszy ciąg jutro). 

du ukrył się na pewien czas w 
oasażu, sądząc, ie w ten sposób 
zdoła zmylić ślad. Gdyby bo• 
wiem agenci zgubili go z oczu, 
portafiłby może jeszcze w jakiś 
sposób wydostać się z tej nie• 
bezpiecznej sytuacji. Udałby się 
na dworzec i wyjechał. Ale do• 
kąd? Nie myślał o tym. Umysł 
jego był teraz tak rozgorączko• 
wany, że Redl nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co robi i o czym 
myśli. Wszystkie jego poczy• 
nania były obecnie tak nagłe i 
iastynktowne, jak u zwierzęcia. 
czującego niebezpieczeństwo. 

Redl zauważył nagle; że agen 
ci weszli za nim do pasażu. 
- Teraz nie spuszczą już mnie 

z oka! Co mam teraz robić? Jak 
uwolnić się od tych psów? -
prz.emknęło mu prz1..z umysł. 

Nagle wpadł na pomysł. Ma 
przy sobie różnego rodzaju pa• 
piery. Podrz.e je na drobne 
skrawki i skrawki te porozrzu• 
ca n:-. ziemi. Agenci z oewnością 
zaczną zbierać skrawki papieru, 
a wówczas Redl zdoła wymknąć 
się sood ich obserwacji i zbiec. 

- Tak, jest to jedyny sposób 
wvdobycia się z ciężkiej sytua• 
cji, w jakiej się znajduję - do• 
szedł do wniosku Redl. 
wv:„ł z kieszeni kilka papier 

ków, oodarł je na drobne skraw 
ki i rzucił na chodnik. Następ• 
nie wyciągnął z kieszeni lu.sterko 
i przejrzał się w nim. W luster 
ku ujrzał również obu agentów, 
którzy bez przerwy szli za nim. 

- Nie, agenci nie pochylili 
się, aby podnieść podarte skraw 
ki papieru, a tylko w dalszym 
ciągu szli za nim w odległości 
j~kichś trzydziestu kroków od 
mego„. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Dyżurny przodown ik w komisariacie odbiera ·tajeinni<:~y Uniósł do ,góry,-jego -rękę - ale ramię wnet opadło. 
relefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali ·telefonicznej T k Al 
udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z -mieszkaniem - a • nie Żyje. e czy ma się' tu do czynienia 
państwa Poradzkich, na . Marszałkowskiej numer ... _ Udaje się z zabójstWem, czy . samobójstwem - oto sprawa, 
tam w towarzysrn:ie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwj, ~tór.a ·przede wszystkim interesuje pana inspektora; 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa .starszego mężczyzny.' zaczyna krążył wokół trupa, oświetlając kolejno jego 
Tymczasem wraca z rrilasta służąca, która stwierdza, iż tru• ł 'ł · d d 
pem nie jest jej pan, iecz jakiś zupełnie obcy mężczyzna. -, go.w~~ µs1 ując oszukać się śla ów gwałtu . . 

Przodownik je5t coraz bardziej zqumiony. Spra- . Ale -nic ni~» może dostrzec. Azii .. kr-wawej pla~ 
wa jest otoczona dziwną tajemnicą. · my; ani śfadu„ iikłucia nożem. . · · 

Dotychczas był przekonan}, że .ten mężczyzna . : - .,Dziwnel : Dzi~ne - .burczy pod nos~m. 
w fotelu, o ziemistej już twarzy i wybałaszonych· · Tymczaselll: ~ywiadowcy· przeszukali; .'wszyst~ 
oczach, to właściciel tego mies;..kanią, pan Sewefyn kie sąsiednie pokoje.' Nigdzie nie zauważono śladów 
Poradzki. Był przekonany, że to · on właśnie nawo~ walki lub nieporządku. 
ływał telefonicznie o pc>moc. . · . _Nads~~~ł ęl~ktrotec~nik, który wnet_ . odszukał 

A oto tak kompetentna osoba. jak służąca wręcz uszkodzenie w przew:odz1e elektrycznym: korki były 
oś~iadcza, że w fotelu siedzi zupełnie nieznany jej ·przepalone. ,Po chwili zajaśn.iało w gabinecie świa~ 
męzczyzna.„ . „tł.o dwulampowego Żyrandolu. . -

Wobec takiego kłębowiska zagadek, pan pr:z:o- Słuiąca ·Jasia .ukryła twarz w dłoniach, światło 
downik staje bezradny i postanawia natychmias~ za- ukazało jej postać trupa. krzyknęła przerażona: 
wiadomić swą władzę przełożoną. · - Jezus! Maria! 

Już miał zamiar wziąć do ręki słuchawkę te1e- Dopiero teraz. mogli obecni podziwiać piękne 
fonu, ale w ostatniej chwili zreflektował się. „ Nie! urzi}dzenie gab_inetu pana Seweryna Poradzkiego. 
Nie wolno nic w tym pokoju ruszać! Może właśnie Obok. biblioteki,_ ktpra ciągn~a się wzdłuż całej 

· na słuchawce są jedyne ślady palców złoczyńcy. ściany, ściany były obwieśzone drogocennymi obra" 
Szybko wbiegł do mieszkania sąsiada· i połączył ·zami olejnymi. W ·kącie gabinetu stała piękna palma. 

się z Urzędem Sledczym, którego powiadomił 0 wy„ ln&pektor I>uchała pr_zyjrza{ się portretowi, kt&.: 
darzeniu. · · · · ry wisiał nad 'biurkiem. · Byla lo - twarz mężczyzny 

W kilka minut potem przybył na . miejsce mor" . lat c;terc:J~ie.s~u ••. W _ieJkie, łagodn~ oczy. W kąci­
derstwa inspektor policji Puchała; otóczony ' świtą , kach us·t . wiąac by.Io ledwo dostrzegalny uśmiech. 
wywiadowców. _ · · : -:;- Czy to pan ):>oradzki? - zapytał służącą in~ 

Swiatło w pokoju wzmogło się o pięć latarek spektót', wskazując ręką portret. 
elektrycznych. Wszystkie reflektory zostały skiei'o" .1 - _ Tak - odrzekła służąca, wybuchając pła• 
wane na twarz zmarłego mężc-zyznv, która, .jak gdy~ · · czem . ..:;., -To mój"pan. " -_ 
by pod promieniami tego światła - ożyła. · Również i dozorca pótwierdził to skinieniem 

Nieustraszony i wypróbowany ·w -walce ze zbr-0" głowy,_ mimo iż nikt go nie pytał. 
dniarzami inspektor Puchała, człowiek o twarzy wY" · - Proszę · szczegółowo odpowiadać! - . zwró• 
rai:ającej zdecydowanie i nieugiętość - mimo woli cił się ·inspektor do służącej. - Jak się to stało? 
zadrżał na widok człowieka w fotelu. · · Prośzę uspokoić · się i ·opowiadać spokojnie wszyst„ 

Ale trwało to tylko chwilę. Po. wysłuchaniu ra" ko. .O której gódzinie wyszła pani z mieszkania? 
portu przodownika, inspektor zapytał: . " · , ' ,_.. Byknnb':te " w . 'pół . do ósme} _:_ · odrzekeła 

- Czy ·nic-tu nie niszano-? • --- ,,. „ ·- ~ przerażona Jasia, a nogi się pod nią uginały • ..:..-~.an · 
- Nie, nic. . . wrócił dzisiaj wcześniej; aniżeli kiedy · indziej, a Pilm 
- To dobrze. .Przede : wszystkim światło. Pro" wyjećhała do Zakopanego w zeszłym tygodnu. Po~ 

szę zawezwać ht elektr.otechnika. , · · • ' ., wiedział mi, ie mogę wyjść, bo zostaje wieczbrem 
- Rozkaz. · . w domu. Skorzystałam z tej-okazji, która przecież 
Kocim krokiem. pt;zysuwa się inspektor do fo„ riie z~wsz~ się naPar:z;a.„ 

telu, na którym siedzi trup o wybałuszonych oczach. . . ...:... Gdzie p~~r była? 

. '· , . 
. ' ~ ... ( ·~ 
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- W kinie. Z moim narzeaonym - odrzekła 
Jasia zawstydzona. -

- Czy pan Poradzki przyszedł do domu sam. 
czy ,w towarzystwie kobiety? 
-s~. . .. 
-:-- A czy nie było tu nikogo · do chWili pani 

odejścia? Czy ten pan nie przychodził? - wska:zujc 
Puchała trupa. . " . 

„- . Nie, nikogo nie było. Pr:zeciei :zawsze: otwie~ 
ram ·drzwil 

- A kiedy :zauważył dozorca pana · Poramkie• 
go w towarzystwie tej damy?'- zwrócił się inspek, 
tor z kolei do dozorcy. - Proszę sobie przypo. 
mnieć 1 Która była wtedy godzina? 

Dozorca jest zakłopotany. Ota..-1 rękawem koiu 
cha spocone czoło, zamyślił się i ·odrzekł: 

- Było już na pewno po w pół do dziewiąte.i . 
A może jeszcze później. 

- A więc - powiada inspektor iak -gdyby do 
siebie. - Po powrocie do domu wysżedł sobie pan 
Poradzki znowu i zostawił mieszkanie be:z opieki... . 

- Nie widziałem, żeby jeszcze raz wychodził. 
- Jak się to mogło stać? Nie pilnujecie mic$ 

szkania tak, jak należy. Gdzie się podziewacie wie• 
czarem? - gniewa się pan inspektor. · 

- Tak, panie władzo. Pilnuję bramy, jak wier• 
ny pies. Ale tak od wczoraj, to mi baba moia cho• 
ruje, 'a sam jestem też tylko człowiekiem.„ Czasem 
trzeba na chwilkę od bramy odejś: „ W ciągu pię• 

· ciu minut przewali czasem ze sto ludzi„. 
- A czy nie widział pan tego oto człowieka, 

jak wchodził na górę? - wskazał Puchała trupa. 
- Nie - odrzekł stanowczo dozorca. 
Inspektor pragnie pytać dalej. Ale w tei chwi• 

li przybył lekarz sądowy wraz z przedstawicielem 
prokuratury. 

Wszyscy obecni odsunęli się z szacunkiem. 
Lekarz rozłożył swoją walizkę, wyjął szereg 

przyrządów i począł badać trupa w fotelu. Rozpiął 
·marynarkę i zbliżył ucho do serca. 

Wydawało się przez chwilę, że wąsy męic:z}'%ny 
w fotelu poczęły poruszać się.„ Ot.:> za chwilę wsta­
nie z fotelu.„ 

Lekarz skończył badanie i :zwrócił się do komie 
sarza i prokuratora, którzy w niezwykłym napięciu 
oczekiwali jego orzeczenia. (Dals:zy ciąg jutro). 

' - Proszę siadać, proszę odpocząć. Zaraz zam.cl" 
duję panią komendantowi - powiedział i wys:zedł . 

Jadzia pozostała sama. Nic nie widziała w.okół 
siebie, nie słyszała szumu w sąsiednich pokojach. 
W jej duszy wirowały różne uczucia. Ileż przeiyła 
w tych chwilach? Przypomniała sobie fabrykę Pola­
kiewicza„. Tadeusz podaje jej odezwę„. Z jaką rado• 
ścią spogląda na niego 1 A po tym 1.„ Słowa jego, któ• 
re brzmiały, jak śpiew bohaterski„. ·Słowa jego pory• 
wały ją, jak potężny wicher gałęzie drzew, jak hura~ 
gan, wyrywający pnie z korzeniami„. 

A potem lata walki, wspólnej pracy, wspólnego 
Węgier pragnął umknąć z Jadzią z kraju. ale obok tubli• . - Gdzie jest auto, którym. mnie ht sprowadza• spoglądania w oczy śmierci. 

na auto zatrzylllali uzbrojeni cywile. Rozpoczęło się · rozbra• ? yt ł J d · · A potem rozstani'e, ci'erpi'eni'a, Iata włoc· zęm 1• nę• ianie okupantów. Jadzi a dowiedziała się „od jednego z . cy• no - P a a a zia, e• 
wiłów 0 tym, że dowódcą oddziału fest Tadeusz Oi;liński. Na - Stoi~ przed · bramą. Musieliśmy wnieść panią dzy„. Ileż to razy zapewniano ją, ie Tadeusz . padł 
wieść o tym Jadzia zem 1 lała . · . ht, do lekarza'. , . · · . gdzieś w tajgach Sybiru. 

Ale nie łatwo było teraz ocucić Jadzię. Ostatnie - Cruję się lepiej„. Proszę bardzo.„ J~dźmy · już . Jadzia zbliża się do drzwi i znów staje: zbrakło 
słowa Majewskiego podziałały na nią piortinująco. - · dó kdmendanta - z_ trudem ,wymawiała Jadzia te , jej tchu. Pot oblał jej czoło. Wydaje się jej„ ie to 
Skądże mógł Majewski wie'dzieć . o tym, co. dla niej " słowa. ' ~- „· ·; "'"· ·." ' '· .: . • „ . . - .wszystko, co się z nią dzieje, j-est snem. 
oznaczają te dwa słowa: · · - Do naszego kQtt1~nda:nta? Ależ dobrze. -Chce Otworzyła drzwi. Dziesiątki par oczu zwróciło się 

Tadeusz Orliński! mu pani".opowiedtię;ć o t}rm Węgrze? ' . . . ku niej. Kiin jest oto ta kobieta? Aha; to iii ·sprowa• 
Nie domyślił się nawet tego, Że Jadzia zemdlała · 7 Przede wszystkim chcę go zobaczyć„. dził autem Majewski-. Jakaś dziwna; tajemńic::a hi• 

po tym, jak wymienił nazwisko swego komendanta. · ~ Czy pani go zna? storia: Majewski jest w pokoju komendanta c:z.warte• 
Skąd mógłby się domyśleć? · , . · - Słyszał~m.-onim. . . go oddziału. Zdaje raport. . . 

Sądził, że Jadzia zemdlała z wyczerpania, po ;_ -O ·-tak, widu zna go ze słyszenia. Mówią, że - Przepraszam panów - odezwała się driłcym 
przejściach z Węgrem. Kobieta przeszła tak wiele, . byłkilkakrotnieskazany. na śmierć.„ · ·· . . : · głosem Jadzia - gdzie jest... komendant? ',, 
była w niewoli, zapewne to razem pódziałało na nią. - Wiem - drżącym głosem powied:dała Jadzia. - Który komendant? - pyta kilka głosów na' 

Ani on, ani szofer nie potrafili jednak ocucić jej. Zeszli powoli na dół. Chociaż Jadzia czuła się raz. 
Jadzia była mocno wyczerpana. Nagła wiadomość, ten znacznie lepiej, -trzymał ją Majewski silnie pod rękę. - Tadeusz Orliński„. 
za którym tak długie lata tęskniła, ten, o którym sta~ ·w siedli do auta. Po niespełna dwudziestu min u• , - Ach, Orliński , czwarty . oddział. T era:z jest 
le myślała, ten który był jej kochankiem, opiekunem tach auto tatrzymało się przed wysckim, dwupiętro• zajęty„ . , 
i nauczycielem, że ten człowiek Żyje i jest w pobliżu wym domem„gdzie -roiło się od uzbrojonych cywi~ Jadzia oparła się o drzwi, by nie paść. ·· 
- wstrząsnęła nią do głębi. łów. · · . - Ja„. Proszę„ : Powiedzieć - trudno jest Jadz: 

Ta wiadomość, jak wybuchająca bomba rozer- Gdy Jadzia wysiadła z auta - zachwiała się. mówić. - Proszę powiedzieć, żeby ht przvszedł. •• · 
wał~ jej świadomość i dlatego trudno ją było teraz Twarz jej zbladła, a. jednak znać' było niezwykłą ra• Zebrani spoglądają ze zdziwieniem na Jaełzię 
uratować. · dośc. Jej ciało drżało. Hm.„ To dziwne„. Cóż to za żądanie- - Komendant 

Widząc, że Jadzia nie wraca do przytomności - - Proszę mnie prowadzić do„. komendanta - ma do niei przyjść? 
kazał Majewski jechać do miasta i wniósł ją na rę- mówiła cichym głosem, i oparła się o ramię Majew• - W jakiej sprawie? - zapytał ktoś. 
kach do mieszkania pierwszego napotkanego lekarza. skiego. · . - Ja„. Proszę powiedzieć, Że Jadwiga lzdebsk;i 

Lekarz, poczciwy staruszek, poruszał ~ię z.tru- - Pani czuje się znowi.t źle. Co się stało? - spo czeka„. 
dem. Majewski denerwował · się i spieszył go. Jadzia glądał na nią zdumiony Majewski, nie rozumiejąc, co - Kto? 
otworzyła w końcu oczy. 'Rozejrzała się · wokoło się z nią dziefe. , _ · ' . - Jadwiga Izdebska. Proszę powiedzieć, · że tu 
i _przypomniała sobie, co z nią się stało. ...__ Nie:,.nie;;„ Proszę za'prowadzi.ć. m. nie do kamen< .l czekam. 

- Czuje się pani lepiej? - zapytał Majewski.-::- danta.,. '-'mówiła/ jak' we śnie. · Jeden z cywilów udał się do gabinetu. Jadzia we• 
Jadzia spoglądiila na Majewskiego wilgotnymi . Widząc, że · Jadzia' jent znowu bliska omdlenia, szła z powrotem do pokoju i opadł~ na krzesfo: 

oC%yma, oczyma, wyrażającymi naraz radość i smutek. wpro'Yadził ją do .pokoiu, gdzie nikogo nie było . S1:iska porecz krze!=:ła , a usta jej szepcą; 
Dawno już nie sootvkał Majewski tak czaruia~vch Wszystkie .- itme 1'o'koje -. bvły -przepełnione członkami -- Bo7e. dai mi !'i ły, bym przetrwała tę ciężk<, 
oczu. milicii. · · ·chw\lą.„ (Dalszy ciąg jutro) • 

' ' •• • " • \ ~ ... • I ' ..; I.. ,., ' • •' • ' • • ~ • . ' . . , ~ . . . 
' . . . . 
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turalnymi fortecami e 
Cale s ołerzeńsl o musi otocz i ie iak nalbacznieisza opieka 

W dniu wc:zorajszym cała I sy odegrają zarówno w waice W Polsce sprawa ta przed- w okresie okupacji przed od:z.y 
Pol.ska obchodziła, jak co roku, zaczępnej jak i obronnej pierw- stawia s1e fatalnie. Pomijając skaniem t•iepodległości, rabun 
Dzień Lasu. szorzędną rolę. Za wyjątkiem fakt pr..:etrzebienia. naszc:go kowa gospodarka prywatny~h 

Niezależnie od_ tego, iż las jest szarej, niczym nie powstrzyma~ drzewostanu przez zaborców ·mł.aścicieh doprowadziła do 
cennym bogactwem każdego na nej piechoty, której operacje w zmniejszc.~ia się obszarów leś-
rodu, posij'lda on niezmiernie lesie ulegną również znacznemu nych o zastraszającą cyfrę prze 
wielkie znaczenie •obronne. Z zahamowaniu, wszystkie inne szło 750 ha. 
tych właśnie przyczyn sprawa rodzaje broni nie będą mogły Chaotycma. i szkodliwa gos 
należytego zalesienia obszarów, zostać wykorzystane. podarka ~ostała ostatnio nieco 
~suwa się coraz 'ł?ar~ziej na Akcja lotnictwa, zdolna spa* ograniczona przez :z.arząd.zenie 
pierwszy plan. w kazdeJ gosp<>:< raliźować wszelką inicjatywę władz. L<>sy, h~clące waznym 
darce kra1oweJ. . . nieprzyjaciela, potężne uderze- obiektem ~trategicznym, oto„ 

Obecna sytuac1a polityczna nie ciężkich czołgów, czy brawu czone by.; muszą baczną opie„ 
oraz gwałt?'YflY· po~szechny rowa szarża kawalerii, będą :z.u„ ką. . . 
wz~o~t zbr~1.en nakazu1ą na b~„ pełnie uniemożliwione. . Zysk pryw~tnego ~łaśc1c1e" P. Ro.ger Raczyński, mianowa-
czn~eJsze, n~z dotychczas, zvlto~ Artyleria pracować będzie la ustąpić musi przed mteres~m ny p1erwszYJ;ll . amb~dorem 
ceme u.wa~ 1.1a całokształt. g?s" prawie na ślepo, gazów nie uiy sp?łe~znym, dot~czącym ogol~ Rzecz~ospołite1 P~l~k1~1 w Bu 
podarki lesneJ ta!' rządowe}. Ja~ jemy, bo osiądą one w- ·gą„ ncJ siły obtonne} Panstwa. • I kareszcie, po p~es1emu Fo. 
przede. wszystkim, p~atneJ. szczach leśnych, stając się dla Jerzy Rozwadowski. selstw do rangi Ambasad. 
~elkie obszary }e~ne, Jak. do„ wypuszczających je niebezpiecz-
wiocµy teg~ dos~adcz~ma z nymi. Wywiad lotnic:z.y będzie k ł W • 
c~so:v Wo1ny .Sw1atowe1! po„ miał skrępowane ręce, nie mo~ Z wędrówe repar era pa arszawrie 
siada1ą. olbrzynu~. zna~zeme dla gąc przeprowadzić obserwacji i 1-----------------------------·----
wszelkich operacµ wo1ennych. dokonać zdjęć. I 800 1• w • 
~~rat~~~!1~~:~~~ęć MANlnVRY POTWIER# • u 1, w arsza 

strategicznych opracowywane DZAJĄ~ 
są w sztabach armii w pierw„ Wyniki manewrów dowio* 1e 
szym rzędzie na podstawie mel„ dły niezbitie, że małe już zaro­
dunkow obserwatorów lotni" śla zdolne są zamaskować 
czych. Wielkie przegrupowa,.. przed lot;1ikiem większe od­
nia sił zbrojnych, . odbywają1;e aziały czy nawet stanowiska 
się chociażby nocami, lecz na dział. 
odkrvtvm terenie, nie zdołają ł Jasne jest ·więc wobec tego, 
ujść baeznemu oku lotnika, któ iż obszary lasó"w wysokopieti­
ry nie omieszka natychmiast dać nych stan<,wią idealną wprost 
o tym znać swemu dowództwu zasłonę nic tylko dla całych 
za pośrednictwem meldunku o:o mas wojska, lecz także dla skła 
sobistego czy radia. dów materiału wojennego, scho 

Powszechnie wiadome jest, wów, hangarów lotniczych i 
iż piorunujące zwycięstwo, ja• magazynóv·. 
kie odnieśli Francuzi nad rzęką Nasza granica wschodnia, 
Marną, zawdzięczają skromne• będąca nieprzebytymi terena• 
mu meldunkowi oficera " lotni„ mi bagni!>to„leśnymi, broni nas 
ka Watteau, l<tóry spowodował równie skutecznie jak potężna 
zmianę zwycięskiej ofensywy armia. 
Niemców na straszną klęskę. Chcąc h sforsować, nieprzy-

TYLKO DZIĘKI LASOM jac~el .był1?r. ztnus:ony posu• 
Gd b . d wac się mehcznym1, dostępny~ 

Y Y. przegrupowania te. 0 mi drogami, co ułatwiłoby w 
b~a_ły się pod osłon~ gęstv.:my wielkiej mierze powstrzyma­
lesneJ •. uszły?y uwagi lotnika, nie go w marszu ogniem artyle 
los zas Paryza bylby pod du• "sk ' · · · 1 t · t ' ym k' t · ry1 im i przy uzyctu o me wa 
z zna i~m :apy .ama. bombowego. 
Załamanie się ra1du generała 

rosyjskiego Rennenkampfa, na LASY A 9BRONNOSC 
Prusy W schodnie, było rezult~v P .\NSTW A. 
tern skoncentrowania w olbrzy„ Znaczenie lasów dla obron„ 
mich puszczach większych sił ności państwa dawno znalazło 
niemieckich, które skutecznie należyte :trnzumienie we wszys 
powstrzymały w szeregu niespo tkich krajach, przede wszyst• 
dziewanych wypadów z.wycię• kim zaś w Niemczech.· 
skie oddziały rosyjskie. Wysoko postawiony niemie 

W czasie wojny . 1920 roku cki przemysł drzewny, zaopa.s 
słynny za~on kawalerii naszej na truje się w surowiec prawie wy 
Kowno udał się tylko dzięki "" łącznie za granicą. Tereny wy• 
miejętnemu wykorzystaniu zale eksploato-.\'ane zastępowane są 
sionych, niedostępnych obsza• natychm1a~t przez nowe, zalesia 
rów za Niemnem. ne równie intensywnie jak w o 

W razie wybuchu wojny la" góle wszystkie inne nieużytki. 

DIN.DL PŁYN - PRzy. POCENIU PACH 
PROSZEK PRzy POCENIU NóG od POTU 

o łącznej długości 780 kilometrów 
Życie k<:źdego wielkiego mia 

sta posiada wiele tajemnic, o 
których możemy dopiero wte• 
dy wyrobi' sobie pewne poję­
cie, gdy po prostu weźmiemy o 
łówek w rękę i sporządzimy nic 
innego, jak pewien bilans. Są z 
całą pewnością tacy obywatele, 
którzy, zapytani np. o to, jaką 
powierzchnię zajmuje ich ro~ 
dzinne miasto lub tei, ile wyno~ 
si łącznie długość jego ulic -
nie wiedzieliby tego nawet w 
przybliżeniu. A są to rzeczy 
bardzo ciekawe i pouczające. 

Ogólna powierzchnia wielkiej 
Warszawy wynosi 12.458 hekta 
rów. Gdy podzielimy sobie ten 
obszar, okaże się, ii na samą 
Warszaw~ przypada 7949 ha, 
Praga i inne dzielnice na lewym 
brzegu Wisły zajmują 3.858 ha, 
rzeka :z.aś - 661 ha. 
Gdybyśmy tak zechcieli prze„ 

spacerować się dookoła miasta, 
musielibyśmy zrobić aż 55 kilo­
metrów, bo tyle właśnie obwód 
granic stolicy wynosi. 

Srodek Warszawy nie leiY 
wcale, jak niektórzy sądzą, 
gdzieś w pobliżu Dworca Głó 
wnego czy placu Napoleona. Jest 
on pomiędzy ulicami: Kopemi• 
ka, T amką i Cichą, mniej wię:1 
cej w tym miejscu, gdzie obec• 
nie powstaje nowa dzielnica 
miasta, która obejmie teren słyn 
nych , przeznaczonych na zagła 
dę Dynasów. 

Zabudowania stolicy zajmu„ 
ją wielką powierzchnię . 5903,5 
ha, co stanowi połowę całego 
obszaru Warszawy. Ulice, place 
cmentarze i parki zajmują ob„ 
szar 1737 ha, tereny kolejowe 
620 ha, terenY wodne wyłączyw 

w stolicy 1800, o długości prze• I Mówimy: najważniejs:a, bo 
szło 780 klm .. Z ilości tej zabru przecież rzt•ka w życiu każdego 
kowanych jest tylko 485 kim„ miasta odgrywa bardzo wielq 
reszta czeka dopiero na ułoie- i poważną rolę. 

nie nawierzchni. -------------• 
Spodziewać .się należy, ii sto HUMOR 

lica nasza w szybkim przeciągu . \ 

czasu „zeuropeizuje się". Nasze 
władze miejskie prowadzą w tej 
chwili cały szereg prac, z któ~ 
rych najważniejsza jest akcja 
zmierzająca do uporządkowania 
nadbrzeża Wisły. 

SZKoc1.'' ·~ .'-:- -
Ma_c Kintosh zaciął si~ przy 

gol etu u. W stał, narzucił palto 
i popędził do szpitala, gdzie za„ 
proponował swoje usługi jako 
krwiodawca. 

Surawr wrrok na oszustów 
którzy grasowali wWilnie podczas jarmarka 

W sobotę Sąd Okręgowy w 
'Wilnie rozpatrywał sprawę o~ 
szustów, pochodzących z W'ar­
szawy, którzy na dorocznym 
jarmarku „kaziukowym" w W'il 
nie w dniu 4::1go marca r. b. zor• 
ganizowali oszukańcze loteryj~ 
1 •• 
t<i i gry. 

Dzieciutkowicza na 1 rok wit­
zienia każdego z pozbawienien. 
praw na lat 5 oraz Antoni~go 
Witaka, Jadwigę Witakową i 
Leokadię Sosnowską na 6 mie­
sięcy więzienia oraz utrat~ praw 
na 2 lata. 

Jako środek zapobiegawc:y 
sąd zastosował do wszystkich . 

Sąd skazał: Kazimierza Do~ aresztowanych areszt bezW%glę• 
browolskiego, Adama Antonie-I dny. Skazani zapowiedzili ~ 
go Kowalskiego i Henryka pelację. 

Pacjentka skarży lekarza 
Sensatvina sprawa przed sądem w Samborze 

Sensacyjną sprawę rozpatry* się spóźniona i nieszczęśliwa 
wał samborski Sąd Okręgowy. kobieta straciła wzrok. 
Mianowkic fona agenta Gusta 
wa Klarer leczyła się u jednego Obecnie Klarerowa zaskar111 
z okulistów drohobyckich. Wo żyła okul.istę drohobyckiego o 
bee pog:.>tszenia się stanu pac~ odszkodowanie w kwocie 5000 
jentka . wyiechafa do Lwowa, złotych i wypłatę dożywotniej 
lecz wszelka pomoc okazała renty. 

Śmierć podczas rozmowy 
Tragicznv finał politycznego sporu 

· c. zy obszar Wisły 124 ha. 
I Jeśli chodzi o ulice, to jest ich 

Ofiarą gorącej dyskusji po„ niec Chełma Franciszek Zaprar 
litycznej padł 52·letni mieszka wa. 

Reprodukttjemy charakterystyczny obrazek z życia wielkiego 
ntiasta na Dalekim Wschodzie. Na tle wielkomiejskiej panora• 
my wschodniej, żółty człowiek ł. zw. „riksza" ciągnie swój wó• 
~k .z pasażerem. Bez tego widoku koloryt miasta na Dalekim 

Wschodzie nie byłbv zupełnv~ 

„„„„ ... „„„„„ ....... „„„„„ ... „lll!lilla. ...... 

Zeznania śwBadków 
w pro<esie. ~dzak1nvskie10 i Michalskiego 
W sobotę w procesie Michai$ w dn. 4 maja. 

skiego rr,iał być przesłuchany W dalszym ciągu zemawal! 
w charakterze świadka ówczei::• wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
ny wiceminister Skarbu, ·a obec Skarbu z dyrektorem Edwar• 
nie prezydent \Va;:szawy, Ste• dem Ratyńskim na czele. Zez• 

• fan Starzyński, który jednak nania te nie odbiegały od PO• 
' nadesłał usurawiedliwienie, Że przednio już złożonych, a doiy 
ze względów służbowych stawić czących charakterystyki Michal 
::; ię ni.e może. Przesłuchanie s~iego i jego trybu urzędowa" I :nez. Starzyńskiego nastąpi więc •n•1•a•. -=-----~mi:i--• 

Od 8 maja okularr dla reklamy darmo I 
Zdrzdiiwc słońce wiosenne nisz.::zy 

oczy. Okulary ochronne lub eleganc 
ki futerał skórzany dodaje się zupeł• 
nie bezpłatnie przy nabyciu okuła• 
rów do czytania za 9.75. 

Dobieranie bezpłatne na miejscu: 
Xnstytut Filtorex de Paris, Kredytowa 

9, jedyny Zakład, całk,owicie poświę• 
eony naukowo opracowanym okula• 
rom. -

Okulary dwuogniskowe wydaje się 
na próbę do domu na 30 dni. Okus 
lary do czytania od 5 zł. 

Jak ustalono w toku docho11 
dzenia, vr mieszkaniu Stanisła 
wa Rataja przy ulicy Litew,.. 
skiei w Chełmie odbywało się 
okolil.:znościowe przyjęcie. W · 
czasie gdy goście byli już do• 
brze pod..:hmieleni, rozpoczęto 
rozmowę na tematy polityczne 
i wówczas pomiędzy Zaprawą, 
członkiem Stronnictwa Naro- ­
dowego, a gośćmi Rataja do• 
szo do o!'łtej wymiany zdań, · 
która wk~ ótce przeobraziła się 
w bójkę. W czasie bójki Za­
prawa otriymał kilkanaście głę 
bokich un, które spowodowa 
ły natychmiastową śmierć. 

W związku z zapójstwem ~ 
resztowano Stefana Rataja, Ja• 
na N a{abkiego, Czesława To• 
karskiego, Jana Duńca ( WS%YS 

cy z Chełma), Dymitra G~ 
ja z Depultycz, oraz Mic 
Domańskiego z Zółtańca. 
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Jak lolczJński zdobrl miano najlepszego „Dółśredniowca" w Europie 
fm,) B~rli~kj. turniej bokser" .czyński zdobył uznanie i ... pasz czyński potrafi utrzymać swą kolo niego jakiś .•• Cyganiewicz, 

ski potw1e~dz1ł Jeszcze raz be!z„ port do Ameryki na mecz Euro formę i„. wagę do tego czasu i który będzie chciał go porwać i 
spo~ną wyzszość Kolczyńskit~go pa - St. Zjednoczone. przywiezie nam z zamorskiej „zrobić" zawodowcem. W tym 
nad najlepszymi „welterami" Ęu Wyjazd .do Amreyki ma na~ krainy nowe zwycięstwo. wypadku wyprawa do Amery" 
ropy. stąpić 10 maja, a mecz w Chica~ Pilnujmy go tylko w dalekiej ki byłaby dla boksu polskieg'n 

Gd_Y Polak w Warszawie po go 18 maja. Wierzymy, że Kol Ameryce, by nie znalazł się tam ciężką, niepowetowaną stratą. 
raz p1etwS'!y .dał próbkę swej 

~:Ei1~rE.·5~~!~~~~~ Pi.Ikarze Br1zJ111·1· w Polsce przr.ięliśmy to zwycięstwo z po• 

~~~~:uśmiechem. Ą scepty w aczekiwaniu na sensacrinJ mecz piłkarski 
- No tak, trafił, oszołomił, Drużyna piłkarska Brazylii Brazylijczycy zatelegrafowali W czerwcu w żadnym z kra-

ale gdzie jemu do techniki Ir. znajduje się już w· drodze do do Paryża, że pragną rozegrać jów zachodnio - europejskich 
landczyka. · Europy na pokładzie „Kościusz w Europie kilka międzypa1i" nje rozgrywa się meczów mię" 
Ra~ja. Technicznie Irlandczvk ki" i przybędzie do Hawru 16 stwowych spotkań w drugiej po dzypaństwowych, niezwiąza„ 

stal o niebo wyżej · od naszego maja: Stąd uda ~ię do Paryża, łowie czerwca. Gdyby Polska nych z jakimś specjalnym tur" 
pięściarza. Inna sprawa, że tech gdzie . będzie przebywać aż do chciała ich do siebie zaprosić, niejem. - Przeciwników mogą 
nika Irlandczyka nie wytrzyma. meczu z Polską. Brazylijczycy niewątpliwie sko więc znaleźć Bruyłijczycy tyl" 
la ciężkiej próby z pięściami rzystaliby z oferty, gdyż ze zna ko w krajach skandynawskich 
Kolczy.ńskiego i rudy gość koń• Drużyna brazylijska liczy 25 lezieniem przeciwników dla lub w EUl'opie Sro.dkowej. 

~:~ ;„::~ ::::~w:~ Agraczy i 4.kicerownzikówy. 

0
nich sątduzy·e trudmności. wi· eci· e ·? 

ki: Kolczyński zmasa~ro~ał P<? . . e 
ttznego Italczyka, P1ttonego t · 

:;~~ehil~~~0~~iti~~~~i~: CzJtaicie ·i zinotuicie · uważnie 
~:Che:d rz1::~~t1.~~emgo En~o~~.: AMSTERDAM. W dn. 26 Szpada - Lerdon, Kertzsch" rozegrany zostanie w Paryiu 
gu poznańskim na deski. czerwca br. w Amsterdamie, w mann, Kroggel, Miersch, J aco- międzypaństwowy mecz piłkar-

ramach dorocznych holender- bi, Hildebrandt i Uhlmann. śki Francja - Anglia. 
Sceptycy zamilkli, optymiści skich „Dni Olimpijskich" roze„ Szabla - Heitn, Esser, Lo, 

:aki~rli ręce. ł„Papidery" dK.olczy~· grany zostanie międzypaństwo sert, Korner, Leisel (Wiedeń) i 
s cgko pos:z: y na spo ziewanie wy mecz piłkarski Holandia - Wahl. 
wyso o. Indie Holenderskie. Wł d FIBY K k RZYM. S:z:ermierze włosrv a ca • P· an O\W Drużyna Indii - 1'ak wiado' -r 
k "d K 1 • k' wezmą udział w mistrzostwach s y, ~ ząc o czyns iego na mo - .bierze udział w tnistrzo• · ki · · A f świata w składzie nast"'PUJ·ą, zwycięs m meczu z Jego awo• stwach ś-wiata i w rundzie eli" cym: ~ 

rytem w Budapeszcie, już nie minacyjnej walczy z Węgrami. 
miał wątpliwości. Znowu gderał Floret - Bocchino, Guara-
o„.Wożniakiewiczu, znowu bą• RZYM. W ubiegłą środę 22 gna, Marzi, G. Nostini i R. No 
kał o braku techniki, ale wła.;• najlcłpsz.ych piłkarzy włoskich stini. 
nie Kolczyński mu zaimponował rozpoczęło w Stresa ostatni kurs Szpada - Agostońi, D. Man 
Przy ustalaniu uczestników tur• przygotowawczy do mistrzostw giarotti, E. Mangiarotti, Ragno 
nieju berlińskiego nie zastana• świata. i Riccardi. 
wiał si~ przy nazwisku Kolczyń BERLIN. Szeimiercta repre- Szabla - Gaudini, Masciot-
skiego. . , zentacja Niemiec na mistrzo~ ta, Montano, Pereno i Racca. 

I' Pólak dowiódł swe1· bezspor stwach świata w Piszczanach 

CHOROBY PŁUC 
Gru:tlica płuc: le11t nieublaganł i co• 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wicku i stanu, kosi miliony ludzi. -
Przy zwalczaniu chor6b płutnych 
bronchitu uporczywego, męczącego 
kaszlu. grypy itp. stosuja pp. lekarze 
. BALSAM TRIKOLAN -AGE 

który, ułatwiając wydzielanie · się 
plwociny, wzmacnia organizm i samo­
pocz:uclc chorego oraz powięl<sza vta• 

· gę ciała i usuwa kaszel. 

Mecz tenisowy 
Polska· Dania 

Jak donOt1Uiśmy, drużyna Danii 
przybędzie na mecz tenisowy s f'ol• 
ską w składzie następującyJą: 

Bekkevold, .flougmann. KOCQler i 
Ulrich. 

Bekkevold jest najmłodszym repw 
ze1dantem naszych przeciwników. W 
r. 1931 zdobył mistrzostwo juniorów 
Danii W pucharze Davisa· wysl4pi 
po raz pierwszy. W r.ub. sklasY.fiko• 
wany był na liście duńskiej na 4-3 
miejscu, eka aequo ir; czterema innymi 
graczami. 

Pleugmann fest reprezentantem od 
1934 r„ a Jt!asyfikowany był w roku 
1936 na drugim, w r. ub. - tak Jak 
Bekkevold. 

Koemer wylłąpll w 1'Ucharze Davi 
sa tylko jeden raz w 1936 r„ klasyfi• 
kowany w tym czasie na 4"ty1n miej• 
scu. W r.ub. znajdował się w tej sa• 
mej piątce, co dwaj jego poprzedm• 
cy. 

Weteranem drużyny fest Ulrich. -
Wystąpił on w walkach o puchar Da• 
visa po raz pierwszy 'w r. 1925 i od• 
tąd wid . .deliśmy go corocznie w dru• 
iynie reprezentacyjnei. Klasyfikowa• 
ny był w r. 1936 na 3--cim miejscu. a 
r. ub. dzieli. los swokh poprzedni• 
ków. 

Mecz ir; Dani4 - jak Wiadomo- oc1 
będzie się w Katowicach, w dniach 6 
- 8 maja. 

Drobiazgi 
ŁODZIANKI NA SZERMIEIV 
CZYCH MISTRZOSTW ACH 
NA MISTRZOSTW A Polt1ki we 

florecie pań okręg łódzki wyśle na• 
stępujące zawodniczki: 

Matczakówna. Reichmanowa. R~j· 
poldówna i Rosenholtcówna. 
HELIASZ TRENEREM POGONI 

KATOWICKIEJ 
OLIMPIJCzyK polski Zysmunt 

Heliaaz obefmufe w Kałow1cacb łre• 
Dingi w czołowym klubie lekkoatle• 
tycznym Sl.4ska - Pogoni katowic• 
ki ef. 

WALNE OBRADY KRAKOW• 
SKICH BOKSEROW. 

W DN. 14 MAJA r.b. odbędzie si\ 
doroczne wayne zebranie krak. O.Z. 
bokserskiego. 

W DNIU 15 MAJA r.b. odbęilzie 
się w Krakowie mecz bokserski po• 
między zespołami A i B krakowski• 
mi. Dochód z meczu przeznaczony bę 
dzie na cele Polskiego Białego Krzy• 
źa. 

(1 7 ) ł · · BERL~N. DruŹ)Tlla pływaków nie wysokiej klasy. Spotkał się 6-2 maja zosta a 1uz wy- amerykańskich, która w dniach 
w rewanżowym spotkaniu z ru• znaczona i przedstawia się, jak 20 i 21 sierpnia br. w Berlinie 
dym Irlandczykiem, Mac Clatv następuje: walczyć będzie z reprezentac1'ą 

DINOL - DOłłT rzeczywilcłe 20Mb 
najlepsza PASTA do ZEB OW 

cym i na oczach 25.000 widzó.w Floret ' pań - Hass, Wenisch, 
zwyciężył przez techniczny no• s o , aco , von ac ter 1 h d b I O I b J b W h · Europy, startować będzie po 

D tyc zawo ach w Magde ur" 
kaut. Publiczność oniemiała, bo eutzer. gu, Wrocławiu, Wiedniu, 'Bu-
jeszcze żywo w pamięci mia)a Floret panów - Fischer, Lo# dapeszcie i Monachiuqi. 
poraż~ę :;wego faworyta Mura• i s~rt, Heim, Eisenecker, May i 
cha właśnie z Clan~ym. Kol• . L1ebscher. BERLIN. W październiku b. 

r. lekkoatletyczna reprezentacja 

HIGIENA ~ - TO ZDROWIE 
Wielu higienistów twierdzi, 

Żt jedynie mecha.nicznie "yko ... 
nane opakowanie proszków da" 
jt gwarancję całko~tej higie• 
ny. 

MASZYNOWO - BEZ no. 
TYKU RĄK 

wykonane proszki „Migreno• 
Nervosin" Z KOGUTKIEM W 

fOREBKACH (nowe o~ako­
wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• 
CJĘ. 
Dbając więc · o własne zdro• 

wie, iąda]cie proszl<.ów Z KO• 
GUTKIEM tylko w MECHA· 
NICZNl'.E WYKONANYCH 
TOREBKACH, - gdyż dzięki 
temu unikniede narażenia zdro• 
wia na ·przykre niespodzianki. 

Niemiec uda się do Aten, gdzie 
rozegra mecz międzypaństwowy 
z Grecją. 

LONDYN. świetna tenisistka 
amerykańska Helena Wills•MO# 
ody przybyła do Londynu. Da 
wna mistrzyni świata walczyć 
będzie w reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych przeciwko An• 
glii o puhar Wightmana, roz# 
grywany w konkurencji kobie• 
cej. 

P ARYZ. W dn. 26 maja br. 

Kontrakt 
Cz Dowodu braku wieici o Chmielewskim) 

Od chwili, gdy Henryk wa się wszelki kontakt z donic= 
Chmielewski podpisał sławny dawna tak popularnf osobf, po 
kontrakt z Stanisławem Zby~:" wstaje odrazu domniemanie, iż 
ko Cyganiewiczem, daje się za• coś tu nie jest w porzfdku. Nte 
uważyć zastraszajfcy brak wieś chcielibyśmy by tak było, wofe• 
ci o naszym pięściarzu. ·Ubyśmy, aby naszemu asowi po 

.Zrazu wiedzieliśmy wszyst" wodziło się jak najlepiej. Prag• 
ko: o przy.jeździe, o aresztowa= niemy jednak, ze względu na 
niu, o interwencji konsulatu, o niedawne jego perypetie, wie• 
chęci powrotu łodzianina do kra dzieć o nim jak n~jwięcej. 
ju, o niezbyt miłych kombina= Wszyscy pamiętamy doklad„ 
cjach „Cygana" i o tym, że całf nie bolesne koleje życia Eddie 
sprawf przejścia Chmielewskie• Rana, któremu przed laty uś„ 
go na zawodowstwo kierowal miechala się piękna kariera. J. 

J d I 
e h wptawdzie CyPaniewicz, ale że też wtedy wypisywano pochleb= e e·n· go . I ' puc a' r za szerokimi plecami słynnego nych zdań o P.olaku. Nikt jed· 

. • 1 1 1 · ongiś .zapa~nika stal zaczajony nak nie wiedział, że każda wal• 
manażer amerykański. O tym ka rozegrana przez Rana koń• 

Dramill„cznu finał 0 puchar Ang11·1· wszystkirn wiedzieliśmy do czyla się.„ ranf i była · dalszym 
• fhwili podpisania kontraktu. etapem późniejszej tragedii. 

Londyn przeżył w sobotę jed" l celu z obu północnych hrabstw wynik bezbramkowy O.O. Ogól interesuje się mimo Chmielewski, jak wynika z 
no z największych wydarzeń Anglii Lancastshire i Y orkshitc, Zgodnit! z pnepisami przeds wszystko losem łodzianina i dla dotychczasowych wieści, nie ma 
s~ortowych sezonu. Na ~tadio• skąd ql?~j fin~liści (Preston i łużono grę o dalsze 30 minąt. tego ;,cisza dokola osoby Chmie dobrego opiekuna. Czyż dziw• 
nie w Wembley rozegrany zo- Huddersf1eld) pochodzą: Jest to pierwszy wypadek od 18 la" powoduje niepokój. ne wobec tego, że interesujemy 
~tal oczekiwany z olbrzymim za Zgodnie z tradycją pa meczu, lat, ie w rozgrywce finałowej o Powiedział ktoś, że nie ma po się l.~sem .lo~zi~nina, czyż d:i~·„ 
~!tresowaniem przez całe ·impc obecny był król angielski Jerzy puchar Anglii musiano mec1 trzeby stale pisać 0 Chmielew" ne, tz chcielzbysmy stale byc tn• 
n.um brytyjskie finałowy mecz i królowa Elżbieta. przedłużyć, ale i w dogrywce skim. Powie inny, że ostatecznie f~rmowani o jego obecnym ży. 
p1{karski o puchar An.,.lii. Puchar Artg1i zdobyła druży, do ostatniej minuty mecz nie gdy łodzianin kontrąkt podpi• cru. 
Już na dłu o a-aed meczem ną P!esb:~n. która po długiej '!-# pr:tyniósł rozstrzygnięcia, .dopie sal, ma przed sobą jeden cel: SO I dlatego opinia jest niespo= 

s~adi6n wypefniony był po brze godzJnndeJ wf~llcde poktonałakdrl~b ro w ostatnie.i ~inucie Preston lidnie trenować, by w oznaczo• kojna. I dlatego każdą wiado• 
gt. przez 93 tysiące wid~ów. Jak nę Hu der ie w s osun u · zdobył zwycięski pun~t z rzu- nym terminie być absolutnie go mość o Chmielewskim witać bę 
Wtadomo, stadion nie mieści Gra była niesłychanie zacięta tu k~bnegoh zdobywając w ten towym do ciężkich walk. dziemy z radościfł, oczywiście 
wi~cej publiczności, to też setki i mniej więcej równorzędna. Do sposo puc ar. l Odpowiemy na to: istotnie, wtedy, gdy będzie radosna. Bo 
tyśtty osób nie może dostać bi skonałe obrony obu drużyn Ii- Po meczu przy aplauzie ol• nie należy wytwarzać dokoła O• wiem w wypadku wieści przy:: 
lttów na to spotkanie. kwidowały ws%elkie zakusy brżymich tłumów, król Anglii soby byłego mistrza Polski ia= krych, interwencja opinii publi= 
Wśród widzów 50 tysięcy ó~ prze~iwnika na bra~kę, to też I osobiście wreczvł zwvcięzccm klejś aureoli m~t:trennika czy bo l czne; będzie bardzo potrzebna. 

łib. myb_yło specialnie w tym w pizepisowym czasie mecz dał puchar. hatera. Gdy JS'bak nagle UKJ/." (gói:.j 
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ftkGja unarodowienia handlu Gementem Poborowi do szeregll 
Na murach miasta Piotrko- ja 17 od 2 maja do 28 m1 

Zrzeszenie Kupców Wiejskich kupiectwo wiejskie i betoniarze, ręce. pols~ie. i wielu młodych wa zostały rozplakatowane W dniu 30 maja rozpoczyna 
w Warszawie za pośrednictwem nabywając cement w firmach ludz~ z.1a1dz1e zarc;>bek . jako obwieszczenia p. Wo;ewody pobór w Bełchatowie, ktl 
swego oraianu wykonawczego hurtowych chrześcijańskich. ak~1~y!orzy ~r~y zb1era.nn~ z~- Łódzkiego 0 powszechnym o- kof.lczy się w dniu 9 czerw 
Centrali Handlowej Kupców Jak statystyka wykazuje, zu- m?wten .. Wyniki do_d~tme 1ak1e bowiązku wojskowym mężczyzn a od 10 czerwca do 16 pof 
Wiejskich w początkach lutego życie cementu w Polsce w 50 osiągnęli kupcy w1e1scy w z;.- I ur. 1918 roku stawienia się do odbędzie się w Kamińsku. ~ 
rozpoczęło akcję zmierzającą procentach należy do betonia- szłym r~ku przy. .spr;:~da.zy poboru głównego w roku 1938. misja urzędować będzie w C 
do przejęcia przez kupiectwo rzy. węg_la!. d~Ją._"am mozn osc wie- P lakaty szczegółowo podają mu Ludowym priy ul. M1 
wiejskie handlu cementem oraz Kupcy wiejscy i betoniarze rz~c, iz a~cJu propaga~ 1~ sp~ze I warunki i terminy stawiennic- Konopnicki e j. 
do zaopatrywania się betonia- na was spoczywa rola zaopa- d~z.y cementu przyn1es1e row- twa oraz przewidują sankcje • , '""'1'.,_...,..~ai 
rz.y w cement bezpośrednio w trywania się w cement w Cen- m.e~ n.aszym członko.m kupcom karne dla tych opornych, któ-
Centrali Handlowej Kupców trali Handlowej Kupców Wiej- w1e!s~1m ora.z betoniarzom ko- rzy nie zgłoszą się w terminie Szkoła dla 
Wiejskich, omijając pośrednie- skich, aby ominąć pośrednictwo rzysci materialne. do spełnienia tego obywatel-
wo. obce. A więc kupcy wiejscy i beb- skiego obowiązku. pOdOfiCerÓW f OfOiGłWI 

Wiemy, iż dotychczas spro- . Początk~j~c~m . w ce~encie niarze inter~sujący się cemrn- Równocześnie p starosta I • _ . 
wadzenie cementu do najod- i kup~om wiejskim i betoniarzom tern winni zwrócić się do Cen- · Powiatowy Piotrkowski wydał Zarząd Ob~odu P~wiato• 
leglejszych zakątków Polski . udz1el_a ~e':'tr~la Hnndlowa I trdli Handlowej Kupców Wie j- I plan stawiennictwa do poboru ~o LOPP w Piotrkowie (~m 
odbywało się prawie wyłącznie 1 Kupco':". ~1ejsk1ch .pomocy fa · j skich Sp. z o . o w Warszawie I na terenie powiatu piotrkow- s.ądu Okręgoweg~~· ul. ::;(o~ 
za pośrednictwem żydów. - J chowe1 1 fmansowej. ul. Grójecka 104, m. 10 po in- skiego. Komisja poborowa na ki~go ~r. 5, po~oj N~-, 15, 
Obecnie prowadzeniem handlu j W taki to sposób handel ce . formacje. I miasto Piotrków urzędować dzieła mformaq1 . kan_aydat 
cementu powinno się zająć men tern pomału przejdzie w I I będzie w lokalu przy Al. 3 Ma- d? Szkoły Podof1c~row l 

1 mctwa dla Małoletnich w B „„„„ .... „„„„„„„„„„„--„„1m1„.-111C.1B_.„ ....... „„.„1m1„„„ ... „„._„„„„ ... mm„„„„„„ 

Władysław Walter. . , . w naszym m1esc1e 

Sportowcy m. Piotrkowa 
z pomocą dla najbiedniejszych mieszkańców 

goszczy. 
Zainteresowane osoby zecl 

się zgłaszać do biura LOP} 
godz. 10·14 i 17-19. 

Uczmy się latać 
We wtorek dnia 3 maja b. r. 

o godz. 20. 15 w sali im. Kiliń~ 
s~iego odbędzie się przedsta­
wienie najweselszej operetki A. 
Marsa z muzyką Jana Gilberta 

i efektownych kostiumach wy- 1 W dniu Święta Narodowego szych m. Piotrkowa. We wsi Borowa gm. Łęki 
kona tańce. Aby operetka za- tj. dnia 3 maja b. r. staraniem Leader Podokręgu, KS Con• pow Piotrkowskiei!o powste 
błysnąć mogla całym bogac- Zarządów piotrkowskich klubów cordia wystąpi w swym najsil- w najbliższym czasie sd 
twe°.' kolorów wystawi~ną ona sportowych zorganizowane zo- niejszym składzie z nowo-po- pilotażu szybowcoweio 1111 
będzie Vf nowych przepięknych staną niezmiernie interesujące zyskanymi: Mistrzakiem Zb. i ca na celu szkoleni'e amafo 
dekoraciach pendzla znanego zawody towarzyskie w piłkę Witkiem J. na czele. - pilotów. pJ, Cnotliwa Zuzanna artysty-malarza Aleksandra Ma· nożną pomiędzy drużynami: Wysoka wartość spotkania, . O~eTi~ .. odbykwa iię .w. 
karewicza: . REPREZENTACJA Piotrkowa ze względu na udział w zespo~ c~em_e mn i, wy onywa~ie 

Największą sensacją przed- ~la dzieci o izo~z. ~5 tego _ K. S. CONCORDIA łach najlepszych zawodników ~1arow pla~ow na pom1es: 
stawienia, to ~ościnny występ dn~a. Te.a~r wysta\~la ~ed~ą z Zawody powyższe odbędą się jakimi w tej chwili kluby miej- me budydn

1
kow. szkolnych 1 

największego komikd scen poi· najpiękn.iejszych .ha. jek, 1ak1e SA na bo'isku K. S, .Concordi'i'" d . . k renu po otmsko Od 1 czt 
k h k Wł d ł ·t • scowe rozporzą za1ą, oraz p1ę - b · . b 

s ie i e ranu a ys awa na scem~ pc;>lsk1e1.. z muzyką przy Budkach 0 godzinie 17.30 ny cel zawodów pozwalają , ca .r . rozpoczną się !o 
Waltera, który na czele zespo- baletem 1 sp1ewam1 p. t. (5 30 p. p) bez względu na po- ufać że w dniu Swięta N aro- mające. n~ celu wykoncz1 
lu 30 osób rozbawiać będzie d ' 1. budowh i potrzebnych u· 
do łez publiczność. w roli Kro· Iowa 5·ni'ez" ka godę; ceny biletów dla mlo- owego, iczne rzesze sportow- d , d h . . 

"
Cnotliwe)· Zuzanny" zobaczy- I dzieży i wojska 55 gr., dla star- ców szczelnie zapełnią boisko l zte~ 0

. u0rutc on:uemak tszr 
h 80 .'concord.11··, by hyc' s'wiadkam·i o n,i_czeJ. warcie sz OtY.r 

my primadonn• operetki war- 1• si"edmi"u karło· w szyc gr. t - b d k t .,, C łk 't d hód zawodo'w sto1'ących na ładnym ąpic ma w ar zo ro szawakiej p. Marię Nochowi- a owi Y oc przezna- 1 czasie . 
1 1· B K . , , . . czony na Pomoc Zimową dla poziomie i prowadzonych f dir 

czownę, a w ro 1 arona on- Bardzo f!li.ła t.resc bajki prze- I Bezrobotnych ·1 N"'J'bi'edni·e
1
·„ l (d I ' k ) I 

rada de Aubrais p. Bolesława platana tańcami baletu, muzy- I ;. p ay żente m:;. o . ~ I Zderzenie furmanki 
Folańskiego znanego komika ką i śpiewem, tworzy z niej 1 

--------··-----------

operetkowego. w pozosta.!ych I bardzo pit;:kn ~ przedstawienie, z życia towanuskiego Zwi=-zku rań Domu I z samochode~ 
rolach wystąpią znani artyści 

1 
pozostawiające miłe wrażenie 'I 't 

operetki warszawskiej i poznań- 1 u dzieci. Trzeci marca był dniem uro· prezesowej, którą do łez wzru-
~kiej: Blank~ Olszańs~a, Kar~- Bilety na przedstawienie wie- czystym dla naszej organizacji szyła ta niespodziewanłl owa~ 
Ima Sroczynska, Hahna Lubi-

1 

czorne wcześniej nabywać mo- w związku z imieninami preze- cja. 
cz~wna, Han~a Dobrz~nka, Ce- żna w Pijalni Mleka „Zdrowie" sowej Zw. P. D. wieloletniej Pani Wanda Cybulska za· 
cyh~ ~ączkowna, Joze~ Tyl- a na godzinę przed przedsta- działaczki społecznej. miast współudziału złożyła na 
c~ynslu, 1:f ~nry~ Rzewuski, Sta- 1 wieniem w kasie Teatru. j Pani rejentowa Trawińska w ręce p. Myszkowskiej 50 zł na 
msław W1meck1, Karol Koszela imieniu zarządu dziękowała prace świetlicowe związku, 
Marian Nowakowski, Władysław I solenizantce za wytrwałą i o- które tak bardzo leżą na sercu 
Oksza i inni. Operetka wysta- Słodki Mizera wocną pracę, podniosła jej za- naszej prezesowej. Nie można 
wiona będzie przy orkiestrze I sługi i ofiarowała wiązankę cud„ było uczcić Ją w piękniejszy 
nad którą czuwa kapelmistrz Przez Komisariat PP„ w Piotr- , nych róż - od siebie zaś wa- sposób. 
Zygmunt Golimowski. Atrakcją I kowie został zatrzymany w po- zę wybornego kruszonu. Licz- W podniosłym nastroju mi-
operetki jest zgrany balet z ciągu osobowym Mizera Wła- , nie zebrani goście czwartkowi nął ów imieninowy wieczór. 
primabaleriną Haliną Lubiczów- dysław Lit 27, zam. w Kie - ze szklaneczkami w dłoniach I Jedna z uczestniczek 
ną na czele, który w pięknych drzynie gm. Grobówka, pow. I odśpiewali .sto lat" na cześć 

Częstochowskiego, przy którym _ _......,.,..._„_.i __ „.,. _____ Dr.!i?!..,,.,.,.,....,mm_ 
. .-== odnaleziono 6 kg. sacharyny Do zbrodni 

Pierwszorzędna Pracown·a I pochodzą c ej z przemytu . 

UHIOHOW DAMSKICH 

J. NlrnHcmKI 
Piołrk6w 

Aleja 3-90 Maja 3. 

W dniu onegdajszym o g 
na 4 km. od Piotrkowa 
azosie Piotrków " Milejów 
chał furmanką w jednego 
nia Rajzner Jan Mieszka· 
Siemnicy gm. Ręczno. Od. 
jeżdżającego tam w tym 
sie samochodu spłoszył 
koń Rajznera i zatarasc 
wozem jezdnię i uderz~, 
przód samochodu, skuH 
czeeo odniósł okaleczenia 
i uszkodzony został samoc 
Wypadku z ludzi nie było. 
moch9d ten jest własno 
Kochanowskie~o f ran cis 
zam w Warszawie. 

!.98„„ ...... „ .... „.---„ ... UClml!:aJlllBlll ________ .... „„ ...... „„„~ 
Kino Teatr I Wszechświatowej sławy śpiewak- Jan Kiepura I 
(l l A H V ukaże się w najnowszej swej kreacji w wielkim 

I Dziś wielka komedja p t. 

ranowie z towarzystw1 IJ rewelacyjnym filmie p. t. 

W BLASKU SŁOŃCA Piotrków 
Legionów Il dll Reżyseria Carmine Gallone. Muzyka Willy G_e~s_t_ne~r~ 

Kino Teatr 

ROMA 
(l>1L\1·n .l\011 osci) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

ze znaną parą art. "Ostania noc skazańca" 
ROBERT TAYLOR i JEAN HARLOW 

·-
J ui wkrótre l' t' ll P ll~ cyj 1 1y film Władczyni Puszcz~ 

Popoł. o godz. 3 film polski Robert i Bertrand 
·-=-·--~·- --~--~- ---„~·„·-· I 

j~I łl Początek o g. 5 pp. w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
~ Popolu<lniówka o godz. 3 Szampański Walac 

=--==:...~--~-------------------­m1es1ęczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po po! 

CENY OGŁOSZEŃ: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy80 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wy PRENUMERATA: kwartalnie z ·przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~·~~~~--

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 


